
N r .  2 7 1 Lwów, JNiedziela dnia 1. Października 1005. Rok XXIII.
Prenumerata.

We Lwowie:
aliesięcr 1 k. 80 b (90 ot.) 
Kwart 5 a. 40 h. (2 zł 70 c t ) 
£ óL\ 10 k 80 h. (5 zl 40 ct) 

Za przesyłanie do domu 
40 h. ( 2 0  C l . )  miesięcznie.

iió prowincji:
Mieś. 2 k 70 h (J zł 35 ci.) 
Jwartaluie > i  (4 zł.) 
Półiucznie 16 k. (8 zł.)

Za granicą 
kies. 3 korony (1 zł. 50 ct.) 
Numer we Lwowie 3 h. (4 c t ), 

na prowincji lu n  (5cl.„ 
na dworcach 12 h. (6 c t ).

Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedeiffl i  świąt o godzinie 7 /2 rano.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ogłoszenie n

jedei wiersz petitowy aibc 
jego miejsce 20 h. (10 ct.)
Nadesłane: za Jeden wiersz 
petitowy ubo jego miejsce 

60 h (30 ct)
Doniesienia o ślubach, za 
rączyuacL i inne prywa­
tni wiadoK po Lonica 

den wWru t .arona 
tóC ct.)

R ę k o p is ó w  ta 
CŁ Się.

W łaściciele: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
Rzy moko-katolickle:

u z iś . A. 16 po Św. NMP. R. 
jWro Leodegara.
Pojutrze: Kandyda M.

Urecko-katoliekie:
N. 15 po Sosz. Hł. 6. 
Trofjma Mucz. 
Eustafia M.

REDAKCJA, nDMINISTR/ CJA 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 

1. 10. Telefonu Nr. 584.

Kalendarz myśliwski Wolno polować na kozły 
■ (rogacze) 1 ptactwo wodne 1 błotne.

Wschód słońca o 6 g. 5 m. 
Zachód słońca o 5 g. 33 m. 
Barometr. 762 Pogoda.

Jtfysl niepodległa a stronnictwa polityczne.
Paryż, d. 22. IX. 1905.

Jeden z najw,ekszycn greckich filozolów po­
wiedział, że każdy obywatel powinien należeć do 
jakiejś partji. Ogólnik ten, oderwany od cało­
kształtu jego rozumowania, staje się powodem tra­
gicznie zabawnych nieporozumień. W Galicji ludzie 
nauk. popierają stronnictwo polityczne, duszące 
wszelką swobodę wieazy, a luazie najskrajniejszego 
obozu politycznego, głosząc hasła myślowej nie 
zależności, lekceważą sobie ruch emancypacyjny 
intelektu z poa jarzma wstecznictwa naukowego.

Partje są zazdrosne. Lękają się, aby prądy, 
wiejące po społeczeństwie, nie podmywały im 
gruntu. Obawy te są słuszne, jeżeli chodzi o myśl 
niepodległą i stronnictwa reakcji. Obawy te są na­
tomiast płonne, jeżeii chodzi o myśl niepodległą 
i stronnictwa postępu. _

Dla stronnictw reakcyjnych, jak stańczykowsko- 
klerykalne lab narodowo demokiatyczne, myśl nie­
podległa jako metoda badania i metoda życia jest 
zjawiskiem groźnem, niebezp.eczniejszem niż cho 
roby nagminne lub nożowniciwo. Od chorób na­
gminnych chroni ich bogactwo, czy też wzg.ędna 
zamożność; oa noźowniciwa chronią ich krymi 
nały. Wobec myśli niepodległej, wobec prawdy 
naukowej, wobec szerzącego s.ę uświadomienia, 
są bezsilni. Ale wręcz przeciwnie rzecz się ma ze 
stronnictwami postępu a więc z socjalistami, lu­
dowcami i demokratami różnego kalibru Dia nich 
myśl niepodległa jest dźwignią, jedynym kompa­
sem, jedynem światłem śród ciemności społecz­
nych zagadek. Ona przetwarza osychologję mas, 
ona z grubych potrzeb ekonomicznych wytwarza 
całą ideoiogję koniecznej walki, ona umysł i serce 
uzbraja do -ego boju. ~ " ' - -

Stronnictwa polityczne wierzą dziś tylko w 
akcję parlamentarną. Tymczasem po za parlamen­
taryzmem wytwarzają się potęgi, które decydują o 
życiu. Zresztą nawet i w parlamentaryzmie prawo 
dawstwo jćst mieczem, miecz dzierży ręka, ręką 
kieruje głowa, głowa wyłania z sieme idee. Se- 
bastjan Fcure wyliczył, ze mimo nadzwyczajnych 
prerogatyw wyborczych obywatelstwa francuskiego 
losami Francji kieruje niecałe 6°/o ludności a dzieje 
się to wskutek tego, że w ogó!e za.edwie 25% lud­
ności chce brać udział w życiu politycznem, gdy 
tymczasem 75% dzięki ciemnocie i wynikającej 
stąd ospałości zachowuje się całkiem biernie.

A tymczasem ta parlamentarnie bierna i ospała 
Francja skruszyła okowy klerykalizmu, przoduje 
w nauce, w oświacie, w ogólnym dobrobycie i w 
gwarancji swobód obywatelskich. Owe niecałe 6% 
ludności, zawładnąwszy parlamentem, zrywa z Kzy- 
mem konkordat, wygłasza hasła moralności świe­
ckiej, na miejsce księdza stawia uczonego, na miej­
sce prawd, wymyślonych przez scholastycznych 
teologów, prawa wysnute z naukowei obserwacji. 
Republik* otacza honorami kongres ludzi myśli 
niepodległej, przeciwko ludziom tym nie występuje 
żaden postępowiec, żaden socjalista, nawet żaden 
anarchista, z wyjątkiem krzykaczy w rodzaju Paraf- 
Javala i Libertaaa, których się wvpierają sami a- 
narchiści, wszytk.e postępowe stronnictwa jednoczą 
się w tym wypadku, bo rozumieją, że mysi nie­
podległa powinna, leżeli mam się wyrazić obra­
zowo, tak unosić się nad wszystkiemi stronnictwa 
mi, jak ów biblijny duch boży nad wodami się 
unosi, aby śród ciemności i chaosu rzucać swoje 
„stań się.“

Stronnic v/o polityczne nie jest „eh Maedchen 
fuer alles." Weźmy np. socjalizm. On chce z ro

botnika uczynić siłę polityczną. Ale czy posiada 
czas i środki do d o ju  z  ogólnym stanem ciemnoty, 
z klerykalizmem, czy zdoła zreformować akademję 
umiejętności, uniwersyttt, szkoły? Paryski kongies 
ludzi myśli niepodległej uchwalił edycję nowej 
encyklopedji, redagowanej pod kątem takiej nieza­
leżności, jak była redagowana ongi wielka ency- 
klopeaja francuska, która stworzyła naukowe pod­
stawy do myślowego, społecznego i politycznego 
przeobrażenia się Francji. Czy socjalizm czuje się 
na siłach ' uskutecznienia redakcjiT i edycji tej 
encyklopedji dla nas ? Wątpię. Na to jest po- 
prostu za biednym. Taką sprawą rnuszą się zająć 
ir.ni ludzie. A jednak socjalizm pędzie pierwszym, 
kióry zapiagnie czerpać pełnemi rękami z tego 
źródła.

Myśl niepodległa łączy właśnie najróżnorod­
niejsze żywioły bez względu na to, do jakiej na­
leżą paitji. Każde stronnictwo posiada swój do­
gmat i domaga się karności wobec niego. Żadne 
stronnictwo nie uznaje „Liberum veto“. Tymcza­
sem myśl niepodległa nieJtznjije żadnych dogma­
tów, nie uznaje powagi > -*obec niei karności a 
naczelną ,ej zasadę stanowi naukowe „Liberum 
veto.“ Niech jeden uczony w sposób zgodny z dy­
scyplinami postępowania naukowego obali jakąś 
powszechnie uznaną prawdę, ogół musi przed nim 
schylić głowę.

Ale cóż różni ludzie myśli niepodległej od 
typu człowieka akademickiego? Oto stanowcze 
domaganie się ciągłego dążenia do „al pan" po­
między uświadomieniem a życiem. Dla typu aka- 
mickiego wystarcza stwierdzenie faktu, Jla oświa­
towca jego rozpowszechnienie; człowiek “ myśli 
niepodległej spełnia zadanie ostateczne, gdyż 
zaczyna żyć wedle tegc nowego uświadomienia.

I oto niezależnie od partji, często nawet zu­
pełnie po za ich obrębem, poczynają po morzu 
społecznem wiać nowe prądy myśli, uczuć, dążeń, 
które modyfikują formację dogmatyczną stronnictw, 
wytwarzają atmosferę, w której typ życia, przeista 
cza się. Przeto każda partia pod groźbą rozbicia 
się musi regulować nastawienie sw'ych żagli, ster­
nicy orjentują się, naczelnicy zmieniają dzienne 
hasła.

Trzeba nietylko żyć, ale i myśleć, nietylko 
myśleć, ale i żyć. Dlaiego prawdziwy obywatel 
nietylko będzie się starał należeć do jakiejś partji, 
ale zarazem będzie szukał refugium, w którem 
niezależnie od wszelkich stronnictw w tyglu wiedzy 
odbywa się analiza myśli. Tak jak fermy amery­
kańskie mają wspólne doświadczalnie, tak też i 
stronnictwa polityczne muszą mieć w charakterze 
niemal laboratorjum i kontroli zrzeszonych lu­
dzi myśli niepodległej, którzy, choćby wyznawali 
pewien partyjny dogmat, umieją tak myśleć, jak 
gdyby ten dogmat wcale dla nich nie istniał.

Oto w głównych zarysacn stosunek myśli nie- 
podhgłej do politycznych stronnictw.

Is*nieje u nas wiecznie otwarta kwestja, czy 
młodzież ma należeć do związków politycznych, 
czy nie, to znaczy, czy w okresie studjów ma się 
zajmować polityką. Nie należę do ludzi, którzy 
uprawiają sztukę rozstrzygania wszystkich kwes.ji 
zasadniczo. „Fiat justitia, pereat mundus" jest i 
Dędzie doktryną. Opieram się raczej na sportrze 
żeniach. Otóż jest to faktem, że młodzież, która 
w czasie stuajów zaniedbuje naukę dla celów po 
litycznych innej klasy społecznej, po ukończeniu 
studjów bardzo prędko trzeźwieje z tego idealizmu 
i przerzuca się na stanowisko wręcz przeciwne, 
zasilając kadry reakcji, dysponującej posadami. 
Młodzież w czasie studjów nie walczy z profeso­

rami o wykład nauki pod kątem myśli niepodle­
głej, ale o ośmiogodzinny dzień roboczy. Z tego 
korzysta reakcja, nauka pozostaje w zależności od 
niej a byli idealiści wstępują w szeregi najzacięt- 
szycn przeciwniiców ośmiogodzinnego dnia robo- 
czego. Wtedy mówi się krótko: burżuj! Ale, rzecz 
zabawna, że to się mówi także na ławie uniwer­
syteckiej. Młodzież dzieli się tam na dwa wielkie 
odłamy, nie zawsze wedle zasad lub wedle stanów, 
ale wedle tego. kto głośniej drugiej stronie umie 
krzyknąć- burżuj! Tern się też może tłómaczy. że 
wśród młodzieży tak szerzyła się naiodowa dem o­
kracja, że młodzież rzuca się do mistycyzmu, lub 
w Eleuterji uprawia szydełkowe robótki, że się 
wiąże w sodalicje marjańskie i że prawdopodo­
bnie pomoże LutosławsKiemu do zakradania Bractw 
Pokutniczych... L

Innemi tory poszła młodzież Królestwa Pol­
skiego w ciągu ostatniego roku Wiemy aż naato ao- 
Di ze, że ona tam nie walczy jedynie o  szkołę polską, 
ale również o szkołę w duchu myśli niepodległej. 
I oto idea ta tchnęła w młodzież taką siłę, jakiej 
ta młodzież nawet w sobie . nie przypuszczała, 
jakże zmalał}' tam wpływy narodowej aem okracji, 
jakże nie potrzeba tam żaanych Eleuterji, co stało 
się z mistycyzmem, z sodalicjami macjańskiemi i 
czv Lutosławski nie pyłpy sowa widzianą w dzień, 
gdyby tam spróbował wyjechać ze swemi Bractwa­
mi Pokutniczemu A n d rz^ i jSiemojewsJci.

L isty w arszaw skie.
(Oa naszego korespondenta).

Warszawa d. 28 września. Powoli, stopnio­
wo omotują nas sieci „stanu wojennego". Wy­
dawało się na razie, że w Warszawie stan ten nie 
może zahamować istotnego życia. Tymczasem 
szybko przekonaliśmy się, że rząd pragnął tylko 
uniknąć następstw gwałtownej zmiany, ale nie wy 
rzekł się bynajmniej zamiaru skiępo wania naszego 
społeczeństwa tak, zeby się ruszyć nie mogło. Obe­
cnie już życie w Warszawie zamiera między 9 a 
10 wieczorem. Rzecz niebyw ała! Warszawa, która 
wrzała szalonym ruchem do £  do 2. w nocy świeci 
jakąś złowrogą pustką uhe już o 10 ej.! Ostatni prze- 
cnodnie to powracający z teatrów. Ostatnie roz­
porządzenia Olchowskiego (gubernatora wojennego) 
niedozwalają sprzedawać w nocy zapałek i papie 
rosów, ani też dzienników wieczornych. Nie dozwa­
lają chodzić uczniom i studentom w mundurkach, 
z tern zastrzeżeniem, aby mieli przy sobie dowody, 
że są r z e c z y w i s t y m i  uczniami. W ten sposób 
ci, którzy dotychczas jawnie protestowali przeciv'ko 
rusyfikacyjRej szkole rządowej, chodząc w czap­
kach uczniowskich bez oznak (palmy złożone 
w krzyż i numer gimnazjum) teraz aresztowani są 
na ulicach, Wielu z nich nie otrzymało bynajmniej 
dekretu, wydalającego ich z gimnazjum, jest to 
więc nowe bezprawie.

Łatwo sobie wyobrazić, jak to wszystko pod­
rywa handel, życie społeczne i towarzyskie. Jedno 
tylko w tern wszystkiem ma być dobre: znikli 
z ulic natrętni ludzie, dopominający się jałmużny... 
Ale wszak wśród nich było wielu istotnie potrze­
bujących, nu: sam tylko rzezimieszkowie...

Wszystko to jest jednak mczem wobec rozpa­
noszenia się cenzury, Samowola ■ poszczególnych 
cenzorów nie ma granic. Najspokojniejsze arty­
kuły bywają kreślone od góry do dołu. O decyzji 
zjazdu działaczy społecznych w Moskwie wprost 
zabroń.ono pisać. Jednemu tylko pismu cenzura 
puściła wiadomość o znanej decyzji tego zjazdu,
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orzekającej „kon:eczność przyznania Królestwu Pol­
skiemu zupełnej auionomji i swobody w używa­
niu języka polskiego z wyjątkiem wojska i central­
nych urzędów". Po za ogólnemi rozporządzeniami 
krępuje każde pismo z osobna jego cenzor. ^Pa­
nowie ci bywają nieraz pijam i świecą nieobecno­
ś c i  w urzędzie Trzeba - ich szukać po knajpach. 
Znam podobny wypadek.

Kto nie mieszkał w zaborze rosyjskim, ten 
nie ma pojęcia, jak' strasznie krępująco oddziały­
wa na styl, polot myśli, bogactwo porównah, me 
mówiąc już o treści, ciągłe pamiętanie o tern. że 
dany artykuł ma przejść przez kontrolę cenzora. 
Niejeden daleko więcej myśli nad tern, żeby oszu 
kać czujność tych żandarmów myśli, aby omawiać 
zręcznemi hyperbolami to, co możnaby L wyrazić 
w dwóch zaaniacn, v jeanem słowie nieraz, niż 
nad tern, aby dana rzecz została napisaną jasno, przy­
stępnie, silnie i barwnie. Taktyka owa stworzyła zu­
pełnie nowy typ dz.enr.ikarstwa: lękliwy, wykrętny, 
w o d n i s t y j e d n e m  słowem okropny. N'"eraz jed­
nak łatwiej przechodzi przez cenzurę prawem kon­
trastu rzecz śmiałą, ale pozbawiona owych „omó 
wień". Dlatego niektórzy zaczynają się trzymać 
owego drugiego systemu. Ale i to się nie na wiele 
przydaje. Cenzura ciąży nad myślą, nad każdym 
pomysłem, a że to wchodzi w krew, zupełnie mi- 
mowoll, a raczej przeciw woli, skutki iei są więc 
w dziennikarstwie naszem niszczące- Niewielu jest 
takich, niestety, co wolą pisać śmiało, lub wcaie 
n e  pisać. W ększość woli wodniste ogólniki, a ze 
to woli również publiczność, więc... mamy taką 
prasę, jaką podziwiamy codziennie.

rn *
Rodzinę Kowalczyków wypuszczono na wol­

ność. Okazało się, że bron w obser.vatorjum była 
podrzuconą przez nieznanych ludzi.

Rozmawiałem wczoraj z osobą, która wróciła 
w prost z Baku, a raczej z pod Baku. Przedsiębior­
stwo, którem zarządza owa osoba, płaciło pracu 
jącym w niem Tatarom podczas zaburzeń po 5 
rubli na głowę za ocalenie przedsiębiorstwa i ży­
cia. Tatarzy chwalili się, ■ ze po cyrkułach rozda­
wał' im naboje, a gubernator przyjmował ich b a r­
dzo uprzejnre. S.edm dm i siećm nocy w czasie 
mordów nie spano prawie wcale, w ciągłej oba­
wie napadu. Łuny pożarów świeciły wokoło bez­
ustannie i bezustannie rozlegały się strzały.

Jak dzikim jest jeszcze naród Tatarów, dowo 
dzi fakt, że podczas uroczystości religijnych, na ja ­
kie Im udzielono pozwolenia dopiero w b. r., wbi­

jają oni sobie w piersi i plecy sztylety tak pół 
nadzy, krwią zbroczeni/ chodzą po ulicach. Inni 
znów, na wsór biczowników chrześcijańskich w 
średnich wiekach, biją się nawzajem po obnażo­
nych plecach dyscyplinami o stalowych końcach 
ZaDić człow-eka— to dla nich droonostka. „Jeżeli 
ci się ten człowiek nie p jdeba , to każ tylko a 
jutro już go nie oędzie"—mówił do przedsiębior­
cy jeden z jego Tatarów. Przedziwnie „uśmierzali" 
ich kozacy. Odbierają im rewolwery, a w parę 
minut sprzedają je tym samym Tatarom, a potem 
znów je odbierają i tak dalej...

3)o młodzieży akademicki j .
Koło im. Tadeusza Kościuszki T. S. L. we 

Lwowie wydało odezwę następującą: —------—-------
Do Was, młodzi, którzy wstępujecie- w życie 

ukadem ckie, a Którycn lud swą żmudną a krwa­
wą pracą wykarmił, zwracamy się z przypomnie­
niem obowiązku, jaki spełnić waszą jest powinno­
ścią, z wezwaniem do spraty przez lala swoich 
studjów zaciągniętego długu.

OjrOw Waszych trud i łzy sprawiły, że na- 
pizód wciąż postępować możecie, że w duszach 
Waszych coraz jaśniej i żywiej, że świat Wam 
stoi otworem, dla nich zaś, zepchniętych na osta­
tni szczebel społeczny, nadzieja lepszej przyszłości 
zamknięta. Często spostrzedz tego nie mogą nieo- 
świeceni, co opodal nich ieźy, . często, choć chęć 
w nich i myśl żywa zapłonie, rąk swych bezsilni 
wzmesc nie umieją, nieumiejętni, naumiarem fizy­
cznej pracy strudzeni...

IJźcie więc im z pomocą.
Wy zaś młodzi, co w siły ludu żywotne, dziś 

uśpione, wierzycie," co lud za podstawowy budulec 
przyszłego, wolnego uważacie społeczeństwa, Wy, 
coście świadkami byli uświadomionego ludu krwa­
wych ofiar, do wspólnej Drący dla ludu stańcie 
ochotnie, by przezeń i z nim dojść do wol 
ności... . .

Do pracy więc! Dziś, gay w pełni sił jesteśmy, 
gdyśmy pełni wiary i ogni zapału, gdyśmy bru 
dów życia dalecy do życia, do walki iwać się 
nam winny serca i dusze, do walki z wszelką 
krzywdą, o prawo i wolność. A oracy nam; irzeb=> 
codeiennej, wytrwałej. P:gc%. co łzy i niedolę tępi, 
chleb i światło niesie, co nadzieję budzi, serca i 
wolę :ęży, aż urodzi wielki, łączny czyn — ludu ..

Wytyczne aziaiania znajdziecie w Kole im. Ta­
deusza Kuściuszki Tow. „Szkory Luaowej* we 
Lwowie i pracowników spotkacie wielu i pole do

działania szeroicie, bo od lat kilku wśród iuau w 
29 czytelniach i kilkunastu wypożyczalniach pra 
cujemy. Przyjdźcie i poznajcie nas i naszej 
pracy wśród ludu owoce. A jeśli między słowami 
a czynem naszym rozłąki nie znajdziecie, a w pre 
gramie naszym swoje myśli i dążenia odnajdzie­
cie, do wspólnej pracy stańcie, bo wiele jej je­
szcze i nielekka.

W kółkach sporecznem i przyrodmezem, w 
sekcjach odczytowej, czytelnianej, katalogowej, fi­
nansowej i obchodowej, dość pola do pracy, w 
bibljotece dla prelegentów teoretyczne dla niej 
podstawy, w wycieczkach do czytelń, w których 
wygłosiliśmy w pierwszem półioczu br. 136 wy­
kładów, nauczycie się praktycznego zastosowywa- 
nia ideałów w życiu, niesienia bezpośredniej p o ­
mocy ludowi.

Was więc wszystkich, śmiało szczerze i set 
decznie chcących dla ludu pracować, wzywamy 
słowami poety

„ , . Do pracy więc, do pracy,
Wy, co mi jesteście orac ą,

. Dachy serdeczne — P olacy!“

Za Kolo im. T. Kościuszki T. S, L. we Lwowie: Ta­
deusz Czapczyński, przewodniczący. Tadeusz W iczym ki, 
zast,. sekretarza. 1

Lokal Koła im T. Kościuszki T. S, L. Lwowie,
zn aj^ je się przy ul. Ossolińskich 1. 10, I. p. Otwarty od 
11—12 w no i od 6—9 wieczór. Wkładka kwartalna 50 gro­
szy. • - W lokalu znajduje się ezytblnia pism ludowych, 
obejmu.iąca do 70 gazetek ludowych i pisma codzienne —-*■

CCNAN DOYLE.____________________ ' 64)

Po powrocie Holmesa 
z Ty beto.

VII. Sam otna cyklistka.
|0iąg aalszy ,

— Wyszukałem jakąś knajpę i zacząłem tam 
ostrożnie zasięgać języka. Siedziałem przy bufe­
cie, a gospodarz był bardzo uprzejmy i opowia­
dał fht wszystko. Wiliamson, jest człowiekiem z 
białą broda i żyje samotnie z nieliczną służbą. 
Istnieje pogłoska, że jest on duchownym, lub bvł 
mm do niedawna- Ale kuka wypadków w czasie 
jego krolkiego poDytu, nie wydały mi się zanadto 
pobożnymi. Dowiadywałem się już w biurze dla 
spraw kościelnych, ale tam mi powiedziano, że 
człowiek tego nazwiska bvł duchownym, ale ma za 
sobą bardzo ciemną karjerę.

GoFDodarz powiedział mi dalej, że zwykle z 
końcem tygodnia przyjeżdżają do zamku goście — 
„bardzo ładna kompanja", a jakiś pan z rudym 
wąsem, nazwisiciem Woodlev, bawi tam ciągle. 
Gdyśmy o nim rozmawiali, wszedł on właśnie 
sam do karczmy, siedział przy stole, pił piwo i 
przysłuchiwał się naszej rozmowie. „K.o ja jestem 
i czego chcę ?“ „Co mają znaczyć moje pytania ?“ 
Te wyrazy wyszły mu z ust, poparte bardzo sil- 
nem spojrzeniem. Skończyło się na wymyślaniach. 
a w końcu zamachnął się na mnie z pięścią, któ­
rego to zamachu me mogłem całkiem dobrze spa­
rować. Następne minuty były nadzwyczajne. Sto 
czyłem prawidłową walką z tym rozszalałym czło­
wiekiem. dzisz jak z tej walki wyszedłem, ale 
za to pan Woodley musiał się kazać odwieźć do

domu. Tak skończyła się moja sielanka, a dzień 
ten, jakkolwiek był dla mnie bardzo zabawnym, 
skończył się takim samym ostatecznie rezultatem, 
jak i twoja ekspedycja. -

Czwartek przyniósł nam drugi list od naszej 
pupilki :

„Niech to pana nie dziwi, panie Holmes, gdy mu 
doniosę, że opuszczam miejsce u panr. Carrurhere. Na­
wet wysoka pensja nie może, mnie powstrzymać od 
tego kroku. 3

'V  niedzu ię przyjadę do Londynu i nie wrócę tu 
więcej. Pan Carrutner otrzymał wreszcie swój powóz, 
a tern samem znikły niebezpieczeństwa na odluanej 
drodze, jeżeli w ogóle jakie były.

Ostateczną przyczyną odejścia mego ze służby 
■est nietylko naprężony stosunek z panem Carrutherem 
ile powrót ego wstrętnego pana Woodleya. Był on 
zawsze brzydkim, ale teraz jest jeszcze brzydszy. Miał 
widocznie jakiś wypadek, gdyż jest całkiem zmasakro­
wany. Widziałam go przez okno, ale na szczęście nie 
spotkałam się z nim wcale. Rozmawiał on długo z 
panem Carrutherem, który potem był bardzo rozdra­
żniony. Woodley musi przebywać gdzieś w sąsiedztwie, 
gdyż nie spał tutaj, a pomimo tego widziałam go już 
a :is rano włóczącego się po ogrodzie. Jest on dla 
mnie wstrętniejszy, aniżeli dziki zwierz. Obawiam się 
go więcej, aniżel: mogę w słowach wyrazić. Jak może 
pan Carruther cierpieć takiego człowieka, ehoć jedną 
minutkę? No, ale wszystkie moje zmartwienia skończą 
się w niedzielę".

— Spodziewam się, Watsonie — rzekł Holmes 
poważnie. — Dziewczyna jest otoczona łotrami, 
a my mamy obowiązek czuwać, aby się jej co 
złego nie stało w czasie odiazdu. Musimy poje­
chać tam razem w niedzielę wieczorem, aby spra­
wa nie przybrała jakiego fatalnego obrotu.

Muszę przyznać, że aż dotąd, nie Drzykłada- 
łem zbytniej wagi do rzeczy. Wydawała mi się

K K O iN iK A .
We Lwowie.

— W dwudziestą rocznicę śmierci śp,
Marji Bartuś, znakomitej poetki komitet budowy po­
mnika na opuszczonym grobie serdecznej pieśniarki, 
zawiadamia jej przyjadół, znpjomycn i wielbicieli Jej 
talentu, oraz wszystkie pensjonaty i zakłady zwłaszcza 
żeńskie i wszelkie stowarzyszenia "polskie, iż dnia 2. 
października br. c g. 10 przeć południem odbęazie rię 
msza 5w. za spokój jej duszy w kościele OO. Bernar­
dynów. O jak najliczniejszy udział uprasza Komitet.

. t - W rocznicę skonu śp. Marji Bartusówny, 
rozpoczynamv w bieżącym numerze „Tygodnia* druk 
nieznanego pamiętnika poetki p t . : * „Dziennik nauczy­
cielki wii sklej", ropisujący losy śp. Marji Bartusówny 
na posadzie njuczycieiskiej w Sokolnikach.

ona więcej komiczną i głupią, aniżeli niebezpie­
czną, mężczvzna czeka na piękną dziewczynę 
i ściga ją, to  nie jest nic nadzw; czajnego, a jeżeli 
nie ma odwagi przemówić do niej i ucieka na­
tychmiast, to chyba nie Dardzo niebezpieczny na­
pastnik. Wooaley, to co innego, ale zaczepił on 
dziewczynę raz tylko, a druga jego wizyta wido­
cznie nie miała na celu, aby się z nią spotkać 
Cyklista naieżał bez wątpienia do tego towarzy­
stwa, o które rn mówił gospodarz, ale o jego o so ­
bie nie wiedzieliśmy nic, tak samo jak przedtem. 
Dopiero poważne zajęcie się sprawa Holmesa i 
takt, że zabrał on ze sobą rewolwer, doprowa­
dziło m n ie 'd o  przekonania, że no za temi oko­
licznościami, kryję się Drzecież jakieś niebezpie­
czeństwo,

1 Po deszczowej nocy, nastąpił pogodny pora­
nek. Łąka z kwiatami, stanowiła dia naszych oczu, 
znużonych jednostajnymi budynkami Londynu, 
mhc wytchnh nie, Holmes i ja maszerowaliśmy 
wzdłuż gościńca, łykając świeże powietrze i słu­
chając śpiewu ptaków i szmeru wiosny. Ze wzgó­
rza mogliśmy zobaczyć zdezelowany zamek, który 
sterczał ponad starymi dębami, młodszymi jeanak 
mimo starości od niego Holmes wskazał na dłu­
gą drugę, któia niby żółta wstęga wiła się mię­
dzy lasem a łąką. Całkiem daleko zobaczyliśmy 
na n.ei ciemną plamę. Był to wóz, który się po­
ruszał w naszą stronę. Holmes był bardzo nieza­
dowolony.

— Chciałem przybyć na póJ godziny, przed 
czasem zawołał. — jeżeli to jei powóz, to wi­
docznie chce ona odjechać wcześniejszym pocią­
giem. Obawiam się Watsonie, że Drzyjedzie ona 
prędzej do Charlingtonu, aniżeli my!

(C. d. n.)

Tapety, Dywany, .Ulaterjd meblowe liow W .  4 d a m s k i
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— Pomnik śp. Piotra Chmielowskiego. Prace 
około wykończenia pomnika śp. Piotra Chmielowskie 
go na cmentarz j łyczakowskim znajdują się, jak to 
onegdaj stwierdził komitet na miejscu, w pełnym to 
ku tak, że za dwa tygodnie sam pomnik oddany zo 
stanie komitetowi, poczem za kilka dni będzie się mo 
gło odbyć jego poświęcenie. Grobowiec uczonego 
znajduje się zaraz u wstępu na cmentarzu po lewej 
stronie w pięknem położeniu, niedaleko pomnika Or 
dona i krzyża krożańskiego, a zarysy pomnika pozwą 
łają, jeszcze przed ostatecznem wykończeniem, na stwier­
dzenie, źe pomysł artysty-rzeźbiarza p. Ostrowskiego 
wyragrodzony przez sąd konkursowy w rzeczywistości 
piękniej się jeszcze przedstawia, aniżeli w modelu Na 
aużym czerwonawym głazie trembowelskim, ociosanym 
w kształt ściętego ostrosłupa, rzuconą jest pustać ko 
bieca z burego kamienia w Dowiewnych szatach, moy 
długim płaczem zmożona. Zgięta w połowie korpusu 
z osłonioną twarzą, od którei oo powierzchni głazu 
spadają w naturalnej draperji końce chusty, symbolizu 
je ta postać nieruchomy, wyczerpany wybuchami żalu 
smutek, który całemu pomnikowi daje dużo cmentar 
nego, nagroukowego uroku, dalekiego od teatralnej 
pozy i efektów. Na frontonie głazu pomieszczony zo 
stanie medaljon bronzowy z usvmbolizowana twarzą 
zmarłego, występującą z głębi z zarysów trumny. Ro 
boty kamieniai skie wykonuje pracownia p. Jana Matu 
siewicza, medaljon zaś odlany zostanie w pracowni 
Kupieckiego. Dalsze składki na pomnik przyjmuje skar 
bn k komitetu p. Zygmunt Fi yling, Lwów, ul. Ście­
żkowa 1. 16.

— Cholera. W ostatnich dniach zacnorował 
umarł pewien rolnik we wsi Faliszowice, pow. bize 
skiego, wśród podejrzanych objawów Sądzono, że 
jest to wypadek cholery. Wczoraj otrzymało namiest 
nictwo wynik badania bakterjoiugicznego, które stwier 
dziło, źe Dowodem Śmierci nie jest cholera. Wogóle 
od 8. września do w :zoruj, nie miało namiestnictwo 
żadnej wiadomości o wypadku cholery w Galicji.

— Sprzedaż taniego m ięsa. Z powodu świę 
ia żydowskiego było wczoraj na pi. Strzeleckim tylko 
700 kgr. mięsa, w tern 300 kgr. wieprzowego. Sprze 
dawano na 4 straganach. Prawdopodobnie dziś będzie 
albo bardzo mało, albo wcale nie będzie taniego mię­
sa, bo żydzi świątkują, a rzeźnicy wieptzowi nie mają 
obowązku w niedzielę sprzedawać.

— Kasa zam ówień Z powodu bezustannych 
skarg publiczności na dziwne praktyki w kasie teatr&i 
nej przy sprzedaży Diletów na widowiska bardziej zaj 
muiące powinna zostać otwartą na nowo kasa zamó­
wień, przyczem uważać na to należy, ażeby o ile mo 
żności utrudnić ażiotaź bnetami teatralnymi, będący 
prawdziwą plagą dla publiczności, jakoteż dla dyrekcji 
teatru.

— Wyścigi cyklistów. Ostatnie w tym roku wy 
ścigi cyklistów odbyły się owegdaj przy bardzo sprzy­
jającej pogodzie. Wprawdzie zanosiło s''ę na deszcz a 
nawet burzę — lecz na szczęście burza przeszła. Na 
piacu powystawowym roiły się tłumy, zwabione pię­
kną pogodą - nie festynem, który jakby na parodię 
jeszcze onegdaj zamknął wrota placu po wystaw owego. 
Na torze lwowskiego klubu młodzieży cyklistów pu­
bliczność zebrała się licznie. W pierwszym wyścigu 
nowicjuszów pierwszy stanął p. p e ł e c h , drugi p. 
Szechin, trzeci p. Mruczkowski. W drugim wyścigu 
głównym o przodownictwo zwyciężył p. P i n ł s c h e  r 
bardzo efestownie, drugim był p. Jas.eniecki, trzecim 
p. Butent. Do biegu tandemów stanęły 3 tandemy — 
pierwszą była para Włodzimirski-Funduś, drugą Aas- 
Wradysławski. Pierwszej parze Pintscher Dzlubak pę 
kła guma. W wyścigu motorów zwyciężył por. H e m- 
p f 11 n g z Jarosławia, przebywszy przestrzeń 10 kilom 
w przeciągu 8 min. 43 sek. Za,mującym byt bieg 
czarnych i czerv onycb, w którym pobił wszystkich 
przeciwników d . P i n t s c h e r.

W wyścigu z wyrównaniem na rowerach zwycię­
żył p, Pintscher, a p. Lang, biorący udział w tym 
wyścigu, nie ubiegał się o nagrodę. D,ugim Łył p. Ja- 

•sieniecki, trzecim p. Dziubak
Nadprogramowym był bieg p. Rubczyńskiego, któ­

ry przebył przestrzeń 10 kilom w przeciągu 9 minut 
53 sek. przyznano mu medal pamiątkowy

Odbył się t a k ź e m a t c h  f o t b & l o w y ,  urzą­
dzony przez towarzystwo zabaw’ ludu i młodzieży. P o 1

półgodzinnych zapasach partja pozostała nierozstrzy­
gniętą. Odznaczyli się p. Fapius i Scheraułz.

Wyścigi trwały od godz. 3 do 6 wieczorem,
— Sprawozdanie ze szkoły jednorocznycn 

ochotn!KÓw obr. kraj. XI. korpusu Dla wszyst 
kich pułków’ obrony krajowej XI korpusu istnieje je 
dna szkoła]we Lwowie przy tutejszym pułku obrony 
krajowej. Powołano do czynnej srużby w. r. 1904/5 
50 jednorocznych ochotników- Zaraz w pierwszym ty 
godniu uwolniono pięciu. Dwócn na mocy ustawy 
przeniosło się do rezerwy zapas. W ciągu roku zupeł 
nie uwolnono 3 chorych na gruźlicę, 1 na padaczkę 
jednemu udzielono 6 miesięcznego urlopu, jeden utopił 
się w Iipcu Przypuszczono 37 do egzaminu, który się 
odbywał od 25. do 29. września przed następującą 
komisją. W zastępstwie generał majora przewodniczył 
pułkownik Daute, jako członkowie zasiedli podpułko 
wnik Gabryel, kapitan gener. sztabu Wilhelm Pulz 
major Zadurowicz (z 22 pułku) kapitanowie Stiller 
Werner. Egzamin złożyli: Batiariuc (sł. fil.), Blaim 
(abs. tech). Bruckner (abs. ak. kolej.), Buchsbaum (sł 
pr.), Bursztyn (sł. tech.), Cyło (matura), inż. Gebert 
Gingold (sł. pr ), inż. Goldenberg dr. praw. Hescheles, 
Iliutz (sł. ak. ról.), Januszewski (sł. fil.), Juchniewicz 
(sł. pr.), Kałuski (sł. pr.), Kamuna (sł. pr), Kotowicz 
(cł. tech.), Kosiba (abs. ak. handl.), Lachcik (matura) 
Lerchenfeld (sł. pr.), Lewicki (sł. tech), Michniewicz 
(sł. fil.), Miihlbauer (sł. pr.), Netca (abs. gimnaz.), 
Neudek (abs. tech.), Pieczonka (sł fil.), Pulikowski 
(sł. pr ), Rapp (dypl. abs. export. airad ), Spiegel (abs, 
tech.), Szurlej (sł. pr.), Wciślak (sł. tech.), Weiss (sł, 
pr.). Wrzak (abs. pr.), Zajączkowski (abs. chem.), Za­
krzewski (sł. pr.). Trzech ochotników nie zaało egza 
minu. Nikogo nie zostawiono na drug rok.

— Na bruki i drogi przeznaczył magistrat na 
r. 1906 koron 28o.785, kwota ts ma być corocznie 
podiioszoną.

— Bestjnlstwo. Przy sposobności aresztowania 
onegdaj popoł, około g 3 na pl Bernardyńskim pija­
nego człowifeka powstało wielkie zbiegowisko. Z tłu­
mu, wśród którego znaleźli się ludzie czujący wstręt 
ao „policaiskitj" władzy, padłe hasło, aby człowieka 
policjantowi odbić, lecz policjant wciągnął swego, are- 
sztanta do Dramy hotelu warszawskiego. Skutkiem te 
go przypuścili paupry szturm na hotel i wybito parę 
szyu. Policjanta nr. 45 ogarnął widocznie jakiś 
szał i wypadłszy z biamy na ulicę ciął kilkakrot­
nie dwóch niewinnych ludzi;'-kowala z pracowni powo­
zów p. Lickendorfa Józifa Wiklmskiego i zecera Ka­
rola -Łozińskiego. Pierwszy ranny został w lewą rękę

taką mocą, źe odwieziony do szpitala przez pogoto 
wie ratunkowe, straci tam niezawodnie przy operacji 
rękę, drugi odniósł ranę w łopatkę. Podczas zajścia 
powyższego zgromadziło się az kilku policjantów, któ 
Tzy brutalnie zachowywali się. Cudem -nazwać mo­
żna, że oburzenie publiczności, patrzęcej na tę krwa­
wą scenę, nie przebrało miary cierpliwości i że nie 
popłynęła krew policjantów, nie umiejących nic więcej, 
jak tylko rąbać bezbronną publiczność przy lada jakiej 
sposobności. Czy na to opłaca się policję z ciężko za 
pucowanego grosza podatrików? Czas najwyższy, aby 
nadużyciom kres położyć.

— Napad. Jacyś draby napadli onegdajszej nocy 
około g. 11 na Podwalu przechodzącego tamtędy dje 
tarjusza Wydziału kraj. p. Józefa Haiwasa i poważnie 
go pobili. Pogotowie ratunkowe udzieliło mu pomocy.

— W czasie nabożeństw a w kościeie Bernar 
dynów, skradziono onegdaj wieczór Anastazji Hosinek

kieszeni spódnicy pjgilares z kwotą 80 kor.
— Rzetelny znalazca. Dorożkarz nr. 109 Jó­

zef Poraes, złożył wczoraj na poi™ 1000 kor., zna 
leziorte w swojej dorożce. Wkrótce zgłosił się po­
szkodowany inżynier p. Bron. Bauei i odebrał swoje 
pieniądze, dając dorożkarzowi 100 kor. znaleźnego.

— Spłoszony złodziej. Około g. 3 nad ranem, 
wlazł wczoraj złodziej do mieszkania p Michała Bie 
ikowicza przy ul. Janowskiej i spaicowaw’szy mnóstwo 

garderoby i bielizny, chciał '.wchodzić. Na to zbudził 
się p. B i narobił krzyku. Złodziej ucekł oknem na 
ogrud, gdzie część skradzionych przedmiotów porzucił,

zabrał z sobą garde-obę, wart. 338 .or
— Nieszczęśliwe wypadsd. Protokóły pogoto­

wia ratunkowego notują następujące ważniejsze wypad­
ki: Uczeń szkoły wydziałowej A .tonik Górnik, wylazł­
szy na drzewo, spadł z niego i złamał sobie rękę. —

Zajęty przy kuchni cukiernik Emil Budzicki obchodząc 
się nieostrożnie ukropem, wylał go na rękę i ciężkie 
odniósł kalectwo. — Rosyjski dezerter Aftanazy Anare- 
jów, z zawodu cegielnik, upadł ze schodów tak fatalnie, 
źe rękę złamał. — " W towarzystwie ludzi nie mą­
drych poszedł uczeń I. kl. gimnazjalnej Michał K. za 
rogatkę Żółkiewską, gdzie dano mu napić się spirytu­
su „Dongom41, Chłopiec skutkiem tego uległ zatruciu 
alkoholem i popadł w niebezpieczny stan zdrowia.

— Zemsta za świadectwo. W bolesny sposób 
obiło na ul, Zielonej w samo południe czterech drabów 
p. Oskara Grudera, mundanta adwokackiego za to, że 
świadczył on w sądzie. - Taki sam los cpotkał ojca 
pana G., który stanął w ooronie swego syna. Napa­
stnicy bili żelaznymi prętami i drągiem. Potem wpadli 
do sklepiku ojca pana G. i narobili tam szkody ła­
miąc przedmioty, chcieli się tez dostać do mieszkania 
lecz zamknięto im drzwi przed nosem Zbliżająca się 
pomoc policjantów zniewoliła napastników do ucieczki. 
Dwaj, przeciwko którym p. G. świadczył o tc, że na­
padli pewnego mężczyzn^ na ulicy, znani są z nazwi­
ska, Są nimi Bron. Batz i Karol Schmidt, woźnica 
Rohatyna.

Z Krakowa.
§ Naganiacz emigracyjny. Krakowska dyrek­

cja policji, zarządziła aresztowanie Jana Mitońskiego, 
portje-a kolejowego w Rzeszowie, trudniącego się 
przeprowadzaniem emigrantów amerykańskicn z Rze 
szowa do granicy pruskiej. Przeprowadzał on cbecr.ie 
3 wychodźców, od których na bilety kolejowe do Bre­
my wziął po 34 kor,, gdy bilety kosztowały w rze­
czywistości po parę koron mniej. Nadto zastrzegł so­
bie osobne wynagrodzenie za odprowadzeni do umó­
wionego punktu. Mitoński posługiwał się jako funkcjo- 
narjusz kolejowy wolną kartą jazdy przy uprawianiu 
karygodnego rzemiosła

* prowincji.
§  Ruch kolejowy. Z powodu rekonstrukcji kil­

ku mostów, zestanowiony będzie ruch ogólny na szla­
kach Kołomyja-Słoboaa Rung., Kopalnia i Nadwói 
niańskie przedmieście — Szeparowce-Kmaźdwór na 
czas od 3. do 7. października. ~

5= Proces o demonstrację majową, odoył 
się w Tarnowie. Podsądm Weisberg, Kurdziel, Zucker 

Łazarski zostali uwolnieni od zarzutu zbmdni; ska 
zani ze merozejście się: Weisberg na 10 dni aresztu, 
Łazarski na miesiąc; Kurdziel, Zucker oraz Czarniak, 
t t ż  za nicrozejście się po 3 dni. Pomeranz uwolniony 
zupełnie. Strzałkowski za zajście z policjantem Krupą 
skazany na 2 m;es!ace. ZgłosR on zaża'enie niewa­
żność-'. Inni wyrok przyjęli. Prokurator również.

$  2  Komarna donoszą nam : Dn. 24. września 
w’ srkole w Brzeźcu, odbyło się przy współudziale li­
cznie zeoranego nauczycielstwa i duchowieństwa poże-, 
gnanie p. Fr. Sobolskiego, kierownika szkoły z Rum 
na, delegata do Rady szkolnej okr. w Rudkach, prze­
niesionego ze względów służbowych, Przeniesienie to 
nastąpiło za staraniem osławionego inspektora szkol­
nego, ks. Dutkiewicza przeniesionego z Gorlic do Re 
dek za macherstwa wyborcze. P. Fr SoDoiski, nie po­
dobał się jako delegat ks. Dutkiewiczowi. Zebrani ko­
ledzy i KoleżanKi z żalem i łzą w oku pożegnali swe­
go kolegę i delegata, w którym mieli obrońcę, który 
wobec stosunków, jakie wkradły się do tut. powiatu 
za rządów ks. Dutkiewicza, był bardzo potrzebny ja­
ko delegai dla spraw nauczycielskich.

% dzielnic zakordonowycli.
~  Z Warszawy, Zmarły lekarz dr Józef Wsze 

to r zapisał 10.000 rb na Towarz. doraźnej pomocy 
lekarskiej w Warszawie, 10 000 rb, na Kasę pomocy 
dla osób, pracujących na polu nankowem, im. di Mia- 

owskiego, 10 000 rb. na schronienie dla nauczycielek
10.000 rb. dla Towarzystwa kolonij letnich w Wars^a 
wie, 10.000 rb. na budowę kościoła Zbawiciela w War­
szawie. 500C rb. dla szpitalika dla dzieci przy ul. Ale- 
ksadria, 15.000 rb. dla Towarzystwa lekarskiego w 
Warszawie przy ul. Niecałej, mianowicie pod warun­
kiem, aby procenty od tei sumy przeznaczano na na­
grodę konkurso wą, przyznawaną co lat cztery przez 
Towarzystwo za najlepszą, oryginalną, w języku poi 
skim napisaną pracę z dziedz ny patologji ogólnej lub 
hygjeny, wydrukowaną w pamiętniku Towarzystwa, 
500 rb. dla Kasy wsparcia waow i sierot po lekarzach, 
istniejącej przy Towarzystwie lekarskiem.
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KURJER LWOWSKI z dnia 1. P£ŹJziernixa 1905.

Starania w sprawie uzyskania pożyczki dla teatrów 
warszawskich w wysokości 350.000 rubli zostały u- 
wieńczone pomyślnym sku kiem. Aaw. H Dziewulski 
powrócił z Paryża i przywiózł przekazy na 200.000 
rb., które niezwłocznie będą wypłacone po przeprowa­
dzeniu odpowiednich formalności, na zaciągnięcie bo­
wiem pożyczki w takiej wysokości ros. ministerjum
wydało już swe zezwc lenie. Wypłata jeszcze 150.000 
rb. nastąpi 1. czewca 1906 r. o ile zatwierdzi mini 
sterjum i tę sumę. Cała ta pożyczka ma być zużytą 
w ten sposób, że 150.OU0 rb. winno pokryć wszystkie 
dotychczasowe zooowiązama dyrekcji teatru, a rb.
50.000 mają odgrywać rolę funduszu obrotowego. Do­
datkowa zaś pożyczka 150.000 rb. przeznaczoną bę­
dzie na przebudowę teatru „Rozmaitości".

Wczoraj odbył się pogrzeb zmarłego nagle współ­
pracownik? „Kurj. Warsz." śp. Bronisława Zawadź 
kiego. We środę o g. 4 ej popołudniu wstając po pra 
cy od biurka redakcyjnego, nie przewidywał, że do 
niego już nigay nie powróci. O godz. 6 wieczo­
rem wyszedł z domu do redakcji; będąc już na pod­
wórzu spostrzegł, że firanki w oknie mieszKania obję­
ły płomienie; zdołał wejść z powrotem do mieszsania 
i tu przerażony nagłym pożarem, padł rażony ata
kiem apoplektycznym.

Urodził się w r. 1849 w Iwanowicach w Galicji. 
Gimnazjum i uniwersytet ukończył we Lwowie. Przed 
dwoma laty obchodził jubileusz 25- :io .etniej pracy w 
„Kurj. Warszawskim".

Obiega następująca pogłoska: W pułku wołyń
skim piechoty gwardji, odbyła się narada, w której 
wzięło udział 75 oficerów, z których 70 postanowiło 
wypłacać każdemu żołnierzowi, który zamje na ulicy 
„buntowszczyka" z funduszów oficerskich 5 rubli na­
grody, Przeciw tej uchwale zaprotestowało pięciu ofi­
cerów, tj. 2 Polaków, 2 Rosjan i jeden Ormianin.

Odmowa. Właściciel księgarni w Kownie, p. 
J. Ossowski złożył gubernatorowi kowieńskiemu po 
danie o pozwolenie artystom teatrów rządowych war­
szawskich wystawienia na scenie teatru miejskiego w 
Kownie opery „Chopin" po polsku. W tych dniach 
nadeszła odpowiedź odmowna.

~  Z Wiina donoszą, że niebawem rozpoczną 
się obrady nad wprowadzeniem zicmstw na Litwie.

Rozmaitości.
X  Pierwszy wypadek cholery w Warszawie.

Onegdaj przez doktora Jerzego Brunnera został skon 
statowany pierwszy wypadek cholery w Warszt wie. 
D. 25. bm. zacnorował rśród objawów podejrzanych 
mieszkaniec Pragi Goś, (SliwicKa 24). Chorego odwie 
ziono na oddział cnolerycznty do szpitala św. Stani­
sława, w domu zaś zarządzono dezinfekcję. Wypróż 
nienia zostały przesłane do zbadania do pracowni bak­
teriologicznej w szpitalu św. Ducha. Oprócz picia 
wody wiślanej przez chorego, który, posiadając własny 
dworek, pracował jednocześnie jako robotnik przy bu 
dowie trzeciego mostu na Wiśle, innej przyczyny cho 
roby na razie nie można stwierdzić, U dwojga nnych 
osób, mianowicie Agnieszki Serwatki 31 lat i Wiklorji 
Domosławskiej 8 lat — Praga — ul. Mostowa 7/9 ró 
wnież odesłanych do szpitala św. Stanisława wśród 
ODjawów, budzących podejrzenie cholery, badanie ba­
kteriologiczne jeszcze nie ukończone. Agnieszka Ser 
watka, wyrobnica, opiekowała się dwojgiem dzieci Do- 
mosławskich — Wiktorją i Feliksem. Wszyscy troje 
mieszkali w norze raczej, niż w mieszkaniu, mieszczą 
cej się tuż przy ustępie. Onegdaj wszyscy chorzy żyli 
i stan ich dawał nadzieję wyzdrowienia.

Osobiste.
* Dr. Emil Weksler powrócił z podróży.
* Odznaczenia. Cesarz nadał emer. st. nauczy 

cielowi szkoły ludowej męskiej w Samborze, dyrekto­
rowi Janowi H a w r o t o w i  złoty krzyż zasługi.

* Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
w swoim oddziale rachunkowym : dyrektorem W. Kro- 
bickiego, zast dyrektora Wład. Marcinkowskiego, re­
widentem (VIII. ranga) A Mamczyńskiego, adjunktem 
J. Huperta, oficjałem (X, ranga) W. Bieleckiego, asy­
stentem (XI. ranga) F. Kuliczkowskiego, praktykantem 
L. Mikułę, aplikantem E Iwanickiego.

* Z armji. Starszym lekarzem w czynnej służbie 
mianowany dr. Otmar Szymański.

* Zmarli. W Maranie zmarł nagle stale tam 
osiadły lekarz lwowianm dr. Daniel Rabner w 36 r. 
życia. Uległ on tragicznej śmierci, skutkiem wypadku 
z samochodem.

Dzisiejszy num e^ „Kurjera Lwowskiego"
zawiera wraz z „Tygodniem" 20 str. Na str. 9. i 10,

znajdują się artykuły: Z wystawy międzynarodowej 
przez dr. L. Reicha i Rozmaitości, na str. 11, i 12. 
ogłoszenia.

Tydzień nr. 40. dołączony do dzisiejszego nu­
meru „Kurjera Lwowskiego" zawiera:!

M a r j a  B a r t u ś  (z portretem);
M a r j a  B a r t u ś :  Dziennik nauczycielki wiej­

skiej ;
F r. J a w o r s k i :  Dawniejsze widoki Lwowa

(z ryciną);
D r. B. D y b o w s k i -  Sen i marzenia senne 

(c. d.);
A r c h i w a  r z ą d o w e ;
P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a .

(Doniesienia prywatne).

S t w ie r d z o n o  ścisłą ananzą i obserwacją znako­
mitości iekarskicli, że uzatna W od a g o r z k a  F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a ,  dslęki szczęśliwym składnikom, jest j e ­
dynym saiinarnyir środkiem przeczyszczającym o trwałym 
kutku Wszędzie do nabycia.

S liJo śn ik o m  k a k a o  ł c z e k o la d y  n a ju s i ln ie j  z a le c a n e

J a n a  H ° ^ a
n $w i  r
i %  k  i  p, S 1
|  i  i  *

p o s ia d a  możliwie najmniejszą za wartość tłaszczu , 
j e s t  przeto najłatwiejszem  do strawienia, nie 
s p ra w ia  nigdy zatkania, a przy naj wyborniej- 

'szym  smaku je st  nadzwyczajnie tanie.
P ra w d z iw e  ty lk o  z  n a z w is k ie m  

J o h a n n  H o f f  
i  z m a r k ą  o c h r o n n ą  »lw a«.

P a c z k i  p o  lU k l g r .  9 0  h a l .
> *  Va *  5 0  >
W sz e d z ie  do  n a b y c ia .

K a ? a o . Jak doświadczenie poucza, regularne, state 
używanie Kakao nie wychodzi tak bardzo na zd.-owie, jak 
dotychczas mniemano. Wskutek tego, że kakao zawiera w so- 
b.e bardzo często wiele tłuszczów (nieraz ponad 5 )°/0), w y ­
wołuje ono zaburzenia w trawieniu, które dają s ę następuje 
odczuwać jako: nrimierne przepełnienie żołądka, zbyt szyb- 
ko objawiające się uczucie sytości, a dalej* brak apetytu i 
zgaga. W kakao bowiem znajduje się składnik garbnikowy 
(t. zw, czerwień kakaowy), k,óry powoduje oowyżej nadmie 
niune zaburzenia, a ponadto eszcze uciążliwuści w funkcjo­
nowaniu kiszek, a bardzo często też zuKełne zatkanie. W ce 
lu usunięcia tycł ujemnych właściwości kakao, produkuje 
znana firma Jana rioffa i puszcza w obieg wytwór pod na 
zwą Kandol-kakao, Który to wytwór szutkiem bardzo 
ścisłego połączenia ze siodem, odznacza się nietylko 
wybornym smakiem i j ist nadzwyczaj lekko strawny, ale 
nadto ma jeszcze tę zaletę, że w porównaniu z innemi znaj 
dującemi się w obiegu sortami kakao jest o wiele tańszy.— 
Wyżej wspomniane połączenie ze słodem, którego błogie na 
zdrowie oddziaływanie coraz powszechniejące zdobywa zna­
nie, sprawia że zawartość tłuszczów u kakao znajznie się 
umniejsza (według analizy dokonanej w wiedeńskim Zakła­
dzie ila  badania środków żywności, z dnia 21 października 
i. z. o 19 83 proc.), zaczem Kandol-kakao uzaać można jako 
rzeczywiście odtłuszczone dla każdej,,, organizmu bardzo 
łatwe do strawienia. Wskutek tego zaś, że zarazem posiada 
ono o wiele wyższą zawartość ma eryj p żywnych, okazuje 
się Krndot-katao w wielu wj paasach jakc bardzo ważny i 
dodatnio działający środek odżywienia, mianowicie zaś tam, 
gdzie idzie o zwalczenie skłorności do zdenerwowania, tudzież 
w wypadkach niedokrewności itp. — Kto przyzwyczajony do 
kakao, z pewnością też szybko polubi Kando. Kakao i u- 
znawszy jego dobre skutki, będzie je też egularnie i stale 
używał. Kandol-kakao jest we wszystkich handlach towarów 
korzennych do nabycia, należy jednak wyraźnie żądać Jana 
Hoffa Kandol kakao i na firmę Jana Holfa baczną zwracać 
uwagę.

Literatura i sztuka.
Repertuar teatru Anielskiego.
Dziś o g. 3*/j popoł. „Wicek i Wacek", komedja 

Z. Przybylskiego; o g. 1 %  wieczór „Karykatury", stu- 
djum I. A. Kisielewskiego.

W poniedziałek „Aida", opera w 4 aktach I. Ver- 
di’ego. WysteD Tadeusza Leliwy, oraz występ Margot 
Kaftalównej, Heleny Oleskiej, Józ. Szymańskiego i Ju 
ljara Jeromina. Początek o g. 7 wieczór.

We wtoiek „Chopin", opera w 4 aktach, napisa­
na przez I. Orefice na tle melodji Fryderyka Cnopina, 
sława A, Oryieto, występ Henr. Drzewieckiego.

We środę „Ludka", krotochwila Veber’a.
Od poniedziałku 2. października wszystkie przed­

stawienia wieczorne w dnie powszednie rozpoczynać 
się będą o g. 7.

€clio strajku borysławskiego.
(Teł. „Kurjera Lwowskiego4 )

S try j 30. września. Wciągu wczorajszej rozprawy 
wydał prof. Fryz orzeczenie, że kartka, wyłapana 
w więzieniu samborskiem, zawierająca namowę do co ■ 
fnięria zeznań, złożonych w śledztwie, pisana była 
orzez Chomycza. Obrońca Liebermann kwestjonował 
wartość grafologij.

Mada państwa,
(Telegramy „Kurjera Lwowskiego*;.

W iedeń 30. września. Na piątkowem po­
siedzeniu w dalszym ciągu swego przemówie­
nia zajmując się sprawą re wizji ustaw ugodowych 
oświadczył bar. Gautsch, że iząd austriacki zaw­
sze stał na stanowisku lojalnego dotrzymania u- 
mów, zawartych z rządem węgierskim. Ze wzgiędu 
jednakże na liczne trudności, jakie wystąpiły w cią­
gu lat, możnaby za pomocą lojalnego porozumie­
nia znaleźć drogę do ich usunięcia. Przedmiotem 
takiej rewizji byłyby te części ugody, które bez na­
ruszenia związku politycznego zajmowałyby się 
sposobem traktowania spraw wspólnych, jakoteż 
spiaw, które od czasu do czasu według jednako­
wych zasad miałyby być układane. Taka akcja 
musiałaby wychodzić z zołożenia, że prawa porę­
czone ustawą pozostaną dla obu stron nienaru­
szone. Dlatego może to  tylko polegać na fałszy- 
wem pojmowaniu rzeczy, jeżeli na Węgrzech są­
dzą, że istnieje zamiar wywierania jakiegoś przy 
musu względem węgierskiego ustawouawstwa. Dla 
prezydenta ministrów jest jedynie kierującą zasadą 
uszanowanie każdego cudzego prawa w równej 
mierze, jak żądanie nawzajem poszanowania na­
szych praw.

Prezydent ministrów jest przekonany, że oba 
państwa, jeżeli z dobrą wolą przystąpią do zada­
nia, znajdą formę ekonomicznego współżycia, po­
nieważ wszystkie warunki naturalnego kom prom i­
su sił ekonomicznych i korzystnego dla obu stron 
uzupełniania i wyrównywania czynników produk­
cyjnych gospodarstwa są dane w obu państwach. 
Jako stosowny środek do usunięcia wszelkich nie­
porozumień wydaje się wybór deputacyj, przewi­
dzianych w austrjackich ustawach, który miałby 
przyjść do skutku wśród zupełnej swobody obu 
ciał prawodawczych, naturalnie przy utrzymaniu 
obustronnego, niezawisłego prawa ustawodawcze­
go, co stanowiłoby także dla parlamentu rękojmię, 
że nie będzie musiał nieprzygutowany powziąć 
decyzję.

Rząd zaś w odpowiedniejszym czasie ujmie 
w tej mierze w swe ręce inicjatywę wobec Rady 
państwa i gotów jest w razie wyboru tych depu- 
tacji poprzeć z wszystkich sił ich prace. Czas ku 
temu nadejdzie wtedy, gdy przez tiaktaty handlo­
we stworzone zostaną podstawy ekonomicznego 
życia obu połów monarchji. Natychmiast po zała­
twieniu sprawy traktatów handlowych miałby zda­
niem mówcy nastąpić wybór deputacji, któreby 
też natychmiast przystąpiły do swego wielkiego 
zadania. Praca ta usunie ciągłe skargi. Gdyby się 
udało zamiast wiecznego niezadowolenia uregulo­
wać w ten sposóo trwałe stosunki ekonomiczne, 
byłoby to szczęściem dla narodów, korzyścią dla 
państwa. Wtedy zniknie tasze ten podniesiony ron. 
który tern bardziej jest ubolewania godny, że przy­
czynia się do utrudnienia, zamiast do rozwikłania 
sytuacji".

Po 10. minutowej przerwie, polemizował po ­
seł S c h u h m e i e r  w dalszym ciągu swej mowy 
z bar. Gautschem, nazywając go narzędziem kama- 
rylli i zarzucając mu, że ośmielił się wystąpić prze­
ciw zaprowadzeniu powszechnego głosowania. Sta­
nowisko prezydenta ministrów Gautsch a mówił 
Schuhmeier, sprzeczne jest z życzeniami setek ty­
sięcy robotnikow, którzy dążą do usunięcia istnie­
jących obecnie przywilejów. Powszechne glosowa­
nie 'eży nie tylko w interesie robotników, ale tak­
że rękodzielników i włościan. Nie ucnodzi, aby 
na robotników spadały same obowiązki oez praw. 
Dalej polemizował mówca z wywodami prezesa 
Dzieduszyckiego i oświadczył, że w Austrji brak 
jest wolności politycznej, czego dowodem liczne 
zakazy zgromadzeń.

Hr. Dzieauszycki między innemi wskazał na 
ochronę roootników. W Galicji niema wcale o- 
chrony robotników, tam sziachćice Dłacą robotni­
kom osobliwą monetą, kawałkiem tektury, za który

Z powodu wielkiego zapasu
o 25°|o taniej niż wszędzie.i

2000 ubrań męskicho
2500 paletotow męskich 
1000 płaszczów studenckich 
oraz futra podróżne i miastowe

tylko J o z e fa  M d rn e ra
S H n  c. k. dostawcy dla po. urzędników państwowych
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ci otrzymują w kantynie towary. Omawiając spra­
wę węgierską oświadczył mówca, że socjaliści 
chcą zarówno niezawisłości Austrji jak i Wigier, 
dlatego worać m uszą . precz z kamaryllą i żądać 
powszechnego prawa głosowania.

Przewodniczący przywołał ao porządku posła 
Ellenbogena za jego zachowanie się wobec posła 
Weisskirchnera, poczem zawiadomił, że poseł 
Scaramanga (z Tryestu) złożył mandat poselski.

Posiedzenie zamknięto. Następne w p o n i e ­
d z i a ł e k ,

Rząd przedłożył na wczorajszem posiedzeniu 
izby projekt ustawy, zmieniającej postanowienia 
ustawy z r. 1888 w spiawie konwersji pretensyj 
hipotecznych zakładów, uprawnionych do wyda­
wania listów zastawnych i w sprawie wpisu do 
ksiąg gruntowych nowych praw zastawu.

Rząd przedłożył traktat handlowy, zawarty 
między Austro-Węgrami a Etyopją. Najważniejsze 
artykuły eksportu z Etyopji s ą :  Kawa, skóry, 
kość słoniowa, strusie pióra, wosk, bawełna; zaś 
im portu : towary tkackie, cukier, spirytus, nafta, 
żelazo, szkło, broń.

Wiedeń 30. września. Na wczorajszem posie­
dzeniu komisji podatkowej, na które przybył tak­
że minister P/ętak, obradowano nad ustawą, doty­
czącą włości rentowych w Galicji. Sprawozdawca 
Dawid Abrahamowicz zaznaczył, że może na pod 
stawie porozum iena z galicyjskim Wydziałem kra­
jowym oświadczyć, - iż Galicja gotową jest zrzec 
się postanowień, zawartych w paragrafach 1, 2, 3
0 poręce państwa, wnosi więc, aby w miejsce §§
1 do 4 wstawić sam § 4 w zmienionem brzmieniu 
jako § l.

Wniosek ten przyjęto a następnie przyjęto całą 
ustawę w brzmieniu rządowem. Poseł Vogler 
zgłos>ł votum mmejszości co do przyjęcia pewnych 
postanowień ustawy krajowej o włościach rento­
wych do ustawy państwowej. Referentem dla izby 
wybrano posła Abrahamowicza-

Wiedeń 30. września. Ostatnie posiedzenie 
c.eżącej sesji odbędzie się w piątek ó. paź­
dziernika.

Łelegransy „JŚurjera lwowskiego".
Budapeszt 30. września. Studenci tutejszego 

uniwersytetu na wniosek studenta Stetana Kowa­
cza uchwalili utrzymywać z studentami uniwer­
sytetów polskich ścisłe stosunki.

Paryż 30. września. p rasa przyjęła niemiecko- 
francuską umowę w sprawie Marokka przeważnie 
przychylnie, tylko niektóre opozycyjne i nacjonali­
styczne dzienniki atakują Rouviera i wyrażają zdu­
nie, że umowa jest dla Francji upokarzającą.

Stambuł 30. września Tureckie dzienniki do­
noszą, że w hotelu Ktobera na przedmieściu Peia 
znaleziono 12 bomo.

Stam buł 30. wiześnia Na podstawie zeznań 
■aresztowanego pierwej Ormianina uwięziono po- 
rijera austro-węgierskiego szpitala, również Or­
mianina a poddanego tureckiego. Za zezwole­
niem wradz tureckich przeszukano budynek szpi­
talny i znalez ono na strychu 32 kg. nielinitu, 9 1/, 
kg. prochu i przyrządy do robienia bomb.

Berlin 30. września. Dziś rozpocznie się po­
średnictwu magistratu pomiędzy Towarzystwem 
dektrycznem a robomUami. Pomimo tego dziś 
popoł. staną fabryki elektryczne, przez co 33.000 
robotników pozostanie bez zajęcia.

Aszabad 30. września (Pet. Ag.) Nadeszły tu 
wiadomości z Meszed (w Persii nad granicą turk- 
tneńską), że między Ormianami a mahometanami 
panują tam nieznośne stosunki. Ormianom, którzy 
są  w mniejszości, grozi niebezpieczeństwo. Sytuacja 
jest bardzo naprężona. Konsulat rosyjski radzi 
chrześcijanom, ażeby opuszczali Persję.

Hr Y chałowsKi przed sądem.
Jasio  30. września. Najwyższy tiybunał zatwier­

dził uchwałę wyższego sądu Krajowego w Krakowie, 
delegującą do przeprowadzenia rozprawy karnej prze 
ciw nr. Michałowskiemu, oskarżonemu przez Dr. Ober- 
łaenaera o przekr. z § 491 uk. sąd rzeszowski.

Rozprawa przed sądem powiatowym w Rrzeszo 
wie odbędzie się 6. października or. o godz. 10 przedp.

Rozprawę prowadzić oędzie sekretarz sądu Kal- 
mann, dr. Oberlaender staje w asystencji adw. dr. Mi 
chnika.
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Oskarżonego broni ustanowiony przez Izbę adwo­
kacką obrońca z urzędu adw. dr. Chwalibóg.

Do rozprawy powołano stenografa.
Zw ołanie sejmów.

Wiedeń 30. września. „Wiener Ztg." ogłasza 
patent cesarski z dnia 29. bm. z w o ł u j ą c y  o d ­
r o c z o n e  s e j m y  G a l i c j i  i C z e c h  n a  10. 
p a ź d z i e r n i k a ,  dalej sejmy Salzburga na 10., 
Karyntji 11., Dolnej Austrji 12,, Śląska, Morawji, 
Dalmacji i Tyrolu 16., Austrji górnej 1 Styrji 
18, Krainy i Pobrzeża 25., Bukowiny 24. paźaz.e.- 
nika.

Odpoczynek niedzielny.
Wieaeń 30. września. W rozporządzeniu wy- 

stosowanerr do w-radz politycznych krajowych 
w sprawie wejścia w życie noweli o spoczynku 
niedzielnym z d. 1. listopada, ministerstwo handlu 
zwraca uwagę, że należy uwzględnić przemysł cu­
kierniczy, któremu powinno się umożliwiać sprze­
daż niedzielną z powodu, że właśnie niedziela jest 
ważną dla tego przemysłu.

Przesilenie węgierskie.
W iedeń 30. września. „W. Ahg. Ztg,“ podaje 

rozmowę swego redaktora z wysoko położoną 
osobistością węgierską co do dymisji bar. Fejer 
varego. Osobistość ta oświadczyła: I dziś jeszcze 
istniejące trudności i wątpliwości co do reformy 
wyborczej nie mogły być rozwiązane. Fejervary 
nie mógł też odpowiedzieć na pytanie, w jaw spo­
sób właściwie chce reformę wyborczą w życie 
wprowadzić Nadto ze strony węgierskimi czynione 
są wpływy, aby cesarza skłonić do odstąpienia ud 
swego stanowisKa. Bąaź to proponują objaśnienia 
co do punktu III. cesarsidego programu, bądź też 
domagają się chociażby jakiejś koncesji dla formy, 
w zamian za 5-minutową audjencję. Także Fejer- 
vary domaga się czegoś podobnego. Cesarz jednak 
obstaje przy swem stanowisku.

Budapeszt 30. września, Prezydent ministrów 
bar. Fejervary złożył we Wiedniu wobec przed­
stawicieli prasy następujące oświadczenie : „Prze­
konałem się, że nie było nigdy zamiarem Korony 
ograniczać w jakikolwiek sposób poręczonego 
konstytucją i ustawami prawnego zakresu działa­
nia węgierskiego ustawodawstwa i że zawarte ‘w 
trzecim punkcie królewskiego programu oświad­
czenie jedynie tak należy rozumieć, iz gdyby w 
miejsce ustalonego w artykule XII. ustawy z r. 1867 
spusobu załatwiania wspólnych spraw miało wejść 
inne jakie odmienne postanowienie, to król na to 
zgodzi się tylko w tym wypadku, gdy będą widoki 
przyjęcia tej zmiany przez Austrję. Stanowisku te­
mu nie można nic zarzucić, gdyż każda modyfi­
kacja, wymagająca lównież współdziałania Austrji, 
może w praktyce być tylko wtedy urzeczywistnio 
ną, gdy konstytucyjne czynniki w Austrji zgodzą 
się na ową zmianę. Przedwstępne porozumienie 
może być zawsze osiągnięte bąaź to za pośredni­
ctwem rządów, bądźto parlamentarnych komisji. 
Trzeciego punktu programu królewsKiego nie m o­
żna zatem bezwarunkowo w ten sposób tłumaczyć, 
że nasz ekonomiczny stosunek do Austrji dopóty 
musi zostać nie zmieniony, dopóki oba państwa 
nie zawrą innej umowy. Taka interpretacja jest już 
dlatego nieuzasadnioną, że byłoby to sprzecznem 
z § 68 artykułu XII. ustawy z r. i867, pestana 
wiającym, iż w razie braku porozumienia między 
obu państwami, ekonomiczna samodzielność Wę­
gier wyraźnie jest zapewniona

Budapeszt 30. września. Deputacja słuchaczów 
uniwersytetu prosiła rektora o wykluczenie z uni­
wersytetu socjalistów. Rektor odpowiedział, że nie 
widzi powodu wydalenia socjalistów z wszechnicy 
za to, że są socjalistami. Dziwi się zaś, że mło 
dzież, której ideą jest wolność, muże występować 
z takiemi żądaniami.

Rektor politechniki wezwał młodzież, aby uni­
kała wszelkicn bójek i zachowywała się spokojnie, 
gdyż leży to w jej własnym interesie.

Budapeszt 30. września. Franciszek Kossuth 
ogłasza w dzienniku „Magyar Orszag" artykuł pt. 
„Na kogo spada odpowiedzialność?" Na początku 
pisze, że przywódcy koalicji powołani zostali do 
króla nie na audjencję, lecz „ad audiendum ver- 
bum“. Zajmując się ustępem mowy króla, ostrze­
gającym, by na kraj me spadły klęski i nędza, za­
pytuje Kossuth : Czem zasłużył kraj na nieszczęścia 
i nędzę? Naród przecież nic innego nie uczynił, 
jak tylko zastosował swe prawo nie uchwalania 
rekrutów i podatku i jako warunek uchwalenia re­
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krutów postawił zaprowadzenie węgierskiej ko­
mendy i węgierskiego lęzyka służbowego. Ktoś 
musi przyiąć odpowiedzialność za słowa m onar­
chy, że koalicja trwając przy swych żądaniach 
sprowadza na naród nieszczęścia Nieznany do ­
radca nie wiedział, że stanowisko koalicji jest kon­
sekwentne, me wiedział również, że pięciu przywoa- 
ców udało się do Wiednia, aby z całej duszy po­
przeć rozwiązanie przesilenia. Nieznany ów do 
radca ogromnie utrudnił rozwikłanie przesilenia. 
Mimo to pragnie cały naród węgierski żyć w po­
koju z królem.

Bar. Banffy uuzielił sprawozdawcy dziennikar­
skiemu następujących szczegółów o przebiegu au- 
djencji przywódców koal.cji u k ró la : „Kto jest 
obeznany z zewnętrznemi formami u dworu, musi 
uznać, że w sali audjencjonalnej mowy nie było 
o naradach. W sali tej stoi stół i krzesła, jeżeli 
mają być prowadzone pertraktacje. Tym razem 
krzesła stały pod ścianą. Monarcha odczytał znany 
program, pulecił nam zwrócić się do hr. Gołu- 
chowskiego, skinął głową i odszedł do stołu. Był 
to niedwuznaczny znak, że możemy uważać po­
słuchanie za skończone i tylko ja z wielkiego zdzi­
wienia zwróciłem się z zapytaniem do monarchy 
w sprawie desygnowania Gołuchowskiego. To wy­
stąpienie moje przeciw etykiecie, skoro audiencja 
była ukończoną, usprawiedliwione było niezwykłem 
położeniem. Monarcha więc nie oczekiwał przed­
stawienia naszego stanowiska, jak to zresztą stwier 
dziła odpowiedź na moje pytanie: „Czy monarcha 
każe nam konferować z Gołuchochowskim ?“ Król 
o d p a rł: „Tak jest, ale warunki pozostaną".

Budapeszt 30. września. (Węg. Biuro koresp.) 
Z Wiednia donoszą: Prezydent Izby magnatów hr. 
Csakv był dziś o godz. 11 przedpołudniem przy­
jęty przez cesarza na osobnej aud,encji, która 
trwała prawie godzinę. Po powrocie z audjencji 
oświadczył przedstawicielom prasy, ze audjencja 
miała wyłącznie na celu poinformowanie m onar­
chy o zapatrywaniach hr, Csaky’ego na sytuację 
obecną na Węgrzech. Monarcha przyjął wywoay 
jego do wiadomości. Hr. Csaky dziś wyjechał z 
Wiednia i wraca do swoich posiadłości.

Cyklon.
Kapsztad 30. września. Ubiegłej nocy zniszczył 

cyklon do szczętu miasto Malmesbury. Wiele osób 
utraciło życie.

Cholera.
Petersburg 30. września. (Pet. Ag) W prowin­

cjach nadwiślańskich, stwierdzone jrzędownie od 21. 
do 27. bm. 47 wypadków cholery, z których 25 skoń­
czyło się śmiercią. Ogółem było 5G wypadków, z te­
go 28 śmiertelnych.

Z złem  polskich.
Frankfurt 30. września. „Frankf. Ztg.“ do­

nosi z Warszawy : Bar. Nolken, upatrzony na mi­
nistra oświaty, został przez rewolucjonistów w 
swych dobrach ciężko raniony.

W Pińsku, gdy tamtejszy policmajster- który 
niedawno otrzymał wyrok śmierci, onegaaj Drze- 
chadzał się po ulicy, przystąpił ao niego młouy 
robotnik, aby wyrok ten wykonać i rzucił bombę. 
Bomba jeanak eksplodując, rozszarpała robotnika 
w kawałki, podczas gdy policmajster wyszedł cało.

Białystok 30. września. Postanowienie obo­
wiązujące, ogłoszone przez jenerał gubernatora, 
zabrania robotnikom żądać podwyższenia ptacy 
drogą pugróżek i strajków, opuszczać samowolnie 
pracę, tudzież osobom obcym wchodzić do zabu­
dowań fabrycznych. Winni skazani będą na trzy 
miesiące więzienia lub 3.000 rb. kary,

Warszawa 30. września. „Karjer warsz.“ do­
nosi, że Zamenhof, twórca języka Esperanto 
otrzymał od prezydenta republiki francuskiej iegię 
honorową.

Wydawnictwo „Gazety warszawskiej" nabył 
Zdzisław ks. Lubomirski.

Z caratu.
Petersburg 30. września. (Pet. Ag.) Wydany 

dnia 5. marca 1904 zakaz wywozu <coni z państwa 
zniesiono ukazem carskim z 29. bm.

Odessa 30. września. Dc Kaukazu odenodzą 
codzień wojska, wśród nich także artyierja.

O dessa 30. września. Profesorowie tutejszego 
uniwersytetu i uniwersytetu warszawskiego są 
wprawdzie gotowi podjąć na nowo wykłady, lecz 
jest to rzeczą niemożliwą, gdyż strajkujący stu -

FUTRA O zim sk i?  podróży poleca wedle najnowszych żurnali utrzymuje na składzie wieiki wybór cza-
m p s k ie  Danuenheimer i SŁ. Starnawski kiego w zakres kuśnierstwa wchodzącego,
lU tfd lU K  —  — _ —  L w ó w , u l .  W a ło w a  1. l l j a .  —  po najniższych cenach.
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den ci nie mogą się zebrać ze względu na to, iż 
podczas stanu wojennego zabronione są wszeiKie 
zgromadzenia. Celem uniknięcia zatargu z koza­
kami profesorowie me pierwej rozpoczną wykła­
dy, az p 5ki stan wojenny nie będzie zniesiony. 
Za przykładem uniw ersytet w Petersburgu i poli­
techniki w Warszawie, uchwaliło tutejsze kolegjum 
profesorów prosić rząd o zniesienie niesłusznych 
ogran .zeń w przyjmowaniu wszystkich zgłaszają­
cych się abiturientów wyznania mojżeszo vego.

Petersburg  30. września Witte udaje się dziś 
do bjóiKó. Powrót cara do Peterhofu zapowie­
dziany jest na niedzielę.

Petersburg 30. września. Słychać, ze Maksym 
Gorkij ma zostać członkiem honorowym akademji 
petersburskiej.

Petersburg 30. września. Ziemstwo w Cher­
soniu prosi skarb o dwa miljony rubli na wyży­
wienie głodem dotkniętej ludności.

Perersburg 30. września. Pozwolono na zwo­
łam . 10 go zjazau lekarskiego imienia Pirogowa 
w Moskwie.

Petersburg 30. września. Weuług informacji 
„Rus1', poz/czka krótkoterminowa, zaciągnięta u 
bankietów niemieckich, będzie na wiosnę zamie­
niona na długoterminową pożyczkę pięciopro­
centowy

M oskwa 30. września. (Pet. Ag.). Następny 
koiigrcs z cm .ów  i przedstawicieli miast odbędzie 
się w listopadzie. Do tego czasu będą już znane 
kandydatury do Dumv państwowej. Do udziału w 
kongiesie mają być wezwani także przedstawiciele 
chłopow.

Petersburg 30. września. Uzupełniające prze­
pisy o wyborach w Królestwie Boiskiem, ostate­
cznie zredagowane, będą v  tych dniach oddane 
do ze, arskiego zatwierdzenia.

„Petersburskaja Gazeta" donosi, że admirał 
Niebogetow posłał za pośrednictwem ministerstwa 
marynarki prośbę o ułaskawienie, przyczem prosi 
o najsurowszy sąd nad sobą.

Baku 30. września. (Pet. Ag.) C.ąglę jeszcze, 
panje tu m ędzy Oi mianami a Tatarami niezgoda, 
która wywołuję obawy.

Moskw a 30. września. Generał Stoesse' został 
rażony atakiem apoplektycznym. Lewa połowa 
ciała sparaliżowana.

Kongres zfemstw,

Moskwa 3u. września. W sprawie Królestwa 
Polskiego kongres ziemstw uchwalił rezolucję, któ­
rą zgłosił piof. Kowalewski]'. Mianowicie Kró­
lestwo Polskie po wyłączeniu małoruskich i li­
tewskich części i po przyłączeniu polskich okrę 
gów, leżących poza obrębem Królestwa, ma sta 
iiowiń osobne konstytucyjne ciało. h r. rieydtn 
oświadczył, że Królestwo musi być wzmocnione, 
aby się stało twierdzą przeciw agresywnym usiło­
waniom państw sąsiednich. Co do włościan uchwa­
lono, że należy dążyć do pomnożenia małej włas­
ności ziemskiej na koszt dóbr koronnych i apana- 
żowych. W sptawie przemysłu kongres uchwalił: 
Należy dążyć do a godzinnego dnia pracy, do 
przymusowego ubezpieczania robotn:ków przez 
pańctwo i przyznania robotnikom prawa strajku.

M oskwa 30. września. Kongres ziemstw przy­
jął projekt odezwy wyborczej, która wyraża ko­
nieczność reformy oświaty ludowej, zaprowadzenia 
państwowego zabezpieczenia robotników, uregulo 
lowania stosunku dzierżawnego na wsi i przydzie­
lenia ziemi ludności rolniczej na własność.
• Obrady kongresu zamknięto. Główny komitet 

wykonawczy, zorganizowany prze? kongres, będzie 
miał siedzibę w Petersburgu.

Duma.
Petersburg 30. września. „Ruś" donosi, że 

stosownie do projektu Bułygina, gubernje sybir- 
skie otrzymają piętnaście mandatów do „Dumy".

Petersburg 30 września. „New. Wr.“ dono­
si, że senat opracowuje obecire reguły rozpatry­
wania skarg na nieprawidłowe wybory do Dumy 
państwowej. Dla zapewnienia większej szybkości 
przy rozpitryw&iiiu spraw takich, postanowiono 
raportować o nich na najbliższem posiedzeniu se 
natu bez względu na sprawy, będące na porządku 
dziennym, -  -

pi
Pt* w ojn ie.

Odessa 30. września. Rada miejska, izba han­
dlowa i komitet obywatelski wysłały uo Wittego 
depeszę z podziękowaniem za zasług' około za­
warcia pokoju i z wyrażeniem nadziei, że odda 
jeszcze krajowi wielkie usługi.

Dział ikonomięzny.
K u rs  g ie łd y  w ssdeńskiej
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Salin. Kaa-pac. Tow. naft. 955 00. Oblig, •'•w%g. ludem uiza- 
96 25. Renta majowa J410J. Resta austr. koro.*u ISO50 
Wtólersk rent* koron. 96-35. 56 1. listy To w, kred. ziem.- 
w960 listy Banku kip. 99-00. * V ;j Banka hipol. 102.35 
5%  Banku hipotecznego 112-50. £ / ,  Bumu krajowe!* 
99-90. 4>/,% Banku krajowego J0190. 5% komun oh) 
bai ku kr. 030’00. 4C,0 Gaiic. oblig pi opinać 10J00 4- 
gal. puż. kraś r 1903 99 95. 4C . poż. m. Lwdjga 98 8 
Losy tureckie. 147 75. Murki 117-41. Ruble 253 50.

IJspoRob:'enie silne wskutek Węgier i berlińskich za­
kupień arbitrażowych.

NADESŁANE
(Za ni*jyka tę redakcja nic bierze edpawiediialŁsdes).

Jedna i najnieprzyjemniejszych chorób zwłaszcza 
u kobiet jest łuszczyca Podpisana od lat 3 leczyła się u 
lekarzy, u specjalistów, konsultowała profesora — a cuo- 
roba wcale się nie polepszyła. Dopiero zabiegom leczni­
czym Wgo ui-a A. W eriiicJ iiege , s y n a , u l. 3 t a -  
s z i« a  7 , r e y  C hi ra C ezy zn  we Lwowie, udało się 
w bardzo krótkim czasi* mr‘e zupełnie wyleczyć. Poczu­
wam się di obowiązku Tobie, Wielmożny Panie, konsylja- 
rzu, wyri ić publicznie serdeczno podziękowanie za wyle­
czenie mnie z tak przykrej ciioroby. Oby ś znalazł we Lwo­
wie pole dla Twej tak skutecznej pra^y, to życzy w inte. 
resie cierpiącej ludzkości wdzięczna Twoja pacjentka C. S  

tAdres nanym jest Administracji).

Przeciw neurastenji (nerwowemu osłabieniu)
działa jedynie

Woda ks. Mdtcrwicha zdrój Ryszarda
również najlepszy napój stołowy ,1 

Wszędzie do nabycia.1 Reprezentacja dla Galicji i Bukowi­
ny: Lwów, Trzeciego Maja 2. Wysyłka na prow. w skrzyn­

kach po 30 do 100 flaszek po 40 ń al.L

C ią g n ie n ia n ie v p « * o lo in ie  II. l i s t o p e d a  1905-
Wiedeńska c. k. loteria policyjna 

1 los kusztujs 1 koronę. — I. główna wygrana

koron 3 0 . 0 0 0  i koron
ja k o  te ż  I I .  5 0 0 0  I t .  i  I I I .  lO O O  Lc. g o t ó w c e  w yp łacone  
z o s ta n ą  za  n a jw y ższ em  zezw olt-ruem  Jeg o  c. k. a p o sto ł. M ości 
i  n a  ż ąd a n ie  w y g ry w a jąceg o  po  p o trą c e n iu  10 p roc , i  u s ta w o w e ­
go p o d a tk u  od w y g ran y c h . J L o s y  do n ab y cia  w e w sz y s tk ic h  k a n ­

to r a c h  w y m ian y , k o le k tu ra c h  lo te ry jn y c h  i  tr a f ik a c h .
C. k . p s l ic y jn e  L.ui j  lo te r y jn e  znejduje się 

w e Wieclu iu, I. jH eliotteiiring 11 (w g m a c h u  d y re k c ji policji).

D e n t y s t a - t e c h n i k

jt£Ia,:ral
Akademicka 14 (vis a vis Kasyna miejskiego. 

Koror.y złote, profery mostkowe, óbturatory etc.

Wszech med. Dr. L. F iałkow ski
m ie s z k a  u l. S yk stu sflca  3 2 .

,;5 z o p e u “
opera Oreficego — libretto Orvieta.

(Ą) Zasadniczo, wszelkie przeróbki pojawia­
jące się w sztuce, tolerowane być nie powinny 
zdarzają się jednak wypadki, w których się je wy­
bacza. A wybacza się je wówczas. gdv rę^a a u i 
tora kieruje jakaś myś) artystycznie uczciwa i gdy 
ręka ta okaże się szczęśliwą w swej pracy.

Muzyk włoski Orefice, witiki wielbiciel Szo­
pena. zapragnął spopularyzować jego nieśmiertelne 
dzieł--; a wiedząc, że do ogółu włoskiego najła­
twiej przemawia opera, postanowił w tej formie 
je podać, do_ czego mogła go słusznie podniecić 
dratr.aWczność, tkwiąca niezaprzeczenie w wielu 
Iziełacli Szopena. Mimo, że w oryginale w kształty 

fortepianowej muzyki ujęta, przemawia ona do 
słuchacza równie często, jak owe słodkie i p.ękne 
meic ‘je, ujmujące uczuciem i poezją.

Orefice zrozumiał, że do tego rodzaju muzyki 
nie można przystosować libretta d fabule zbyt wy­
datnej pod względem akcii, zwłaszcza, że główi.ą 
osobą miał tu być sam Szopen. Zrozumia; rów­
nież, żb należy podać raczej syntezę głównych 
okresów życła r> slrza, mz jakieś szczegóły, albo 
zby. już znane, albo zbyt rażąco zm yślone; i zam ­
knął całość w czterech obrazach : „Boże NŁsjpdze 
n'p“."’.,Mńi“, „Burza" i „Jesień", malujących m/o 
dość, dojrzałość i schyłek dni jego, inaczej m ó­
wiąc: sielankę pierwszych uczuć, miłość rozkwitłą 
pod wrażeniem południa, przeczucia bolesne i roz­
dzierający smutkiem skor. na obczyźnie. Librecista 
Orv.eto, wvkonał tę myśl bez zaprzeczenia bar­
dzo udatnie.

Sama pizeróbka muzyczna, dokonana tu zo­
stała z wielkiem znawstwem Szopena i pietyzmem 
dia jego m yśli; a że nie jest wolną od crybionych 
elektów, i a  rzecz tak prosta, że ją za unikniona u- 
ważać należy. Orefice wiąże myśli bardzo dobize, 
nadaje im odpowiednią, niekiedy barczo interesującą 
szatę orkiestralną; a jeżeli czasami ta szata nadto 
przysłania charakter pierwotny utworOw, to w 
wielu znowu razach — przyznać należy -  roz­
wija je bardzo pięknie, co w pierwszym rzędzie 
powiedzieć można o zakończeniu obrazu trzeciegc 
(Nokturn C-moll) i o zakończeniu opery, pełnen? 
nastroju.

Premjera „Szopena" była zarazem piemjera 
nowego sezonu, który na wstęDie dał nam nowość, 
zamiast jakiej znanej i ogranej opery. Warte tc 
niezaprzeczenie pochwały. Zresztą nieiylko same 
azieło było nowością, bo i dyrygent Podest: i śpie- 

! w acy: panie Kafta’ówna i Mokrzycka i pp. I eliwa 
‘ i Grąbczewski, bądź nieznanymi dotychczas, bąaź 
bardzo mało znanym1-; jeden p. Jeromin kilkana­
ście sezonów prześpiewai na naszej scenie. Siły te 
dadzą się nam poznać jeszcze dokładnej i ocenić 
należyc.e w dalszym dagi1 swej działalności, dziś 
zaznaczyć wypada, że usiłowania wszystkich zasłu­
żyły na rzetelne uznanie; przodował zaś wśród 
nich p. Leliwa (nie schodzący ze sceny) pełen za­
pału i przejęcia, a śpiewak muzykalny i rozporzą­
dzający — jak wiadomo — bardzo pięknym gło­
sem. Na jego Szopena można sie tu i ówdzie nie 
zgadzać, przyznać jednakże trzeba, że warunki ma 
do tej roli i partji doskonałe ; zrozumieć też nie 
trudno, iz wszęazie odnosi nią sukcesy.

1 O peia wystawiona w ogólności starannie, nie 
wywarła może wrażenia zbyt gwałtow nego; czar 
m dodyj Szopena zrobił .ednakze swoje, ciągnie 
nas zawsze z jednakową siłą, nigdy nie jesteśmy 
ich syci i chociaż tyle razy i w odmiennem wy­
konaniu, a nawet w formie odmiennej je słyszymy, 
zawsze przecież są nam drogie i pożądane. Wtem 
też leży główna siła opery i prawdopodobieństwo 
jej trw akj egzystencji na nasze scenie.

C O L O SSB D M  H Od i. dn 15. psździfrniKa. 
M arja M arjew rsi a  i L e o p o ld  M o r o z o w ie ? , art. teatrów 
warszawskich. L d ia  D ^brariow , słynna tancerka w płomie 

niach. Ll g w ia z d  e le k tr y c z n y c h , 12 airaAcyj!
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i 8. Bilety są wcze 
śniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

♦«MT

Wolne posady.

Ma g io te r  fa r m a c j i  znajdzie 
stałe umieszczenie w aptece 

w Zakopanem. Czas objęcia posa­
dy od umowy. 2169

D o s z u k u j e  s i e  c h ło p c a
■ nauki introligatorskiej. Fe 
nio, Wałowa 29,

do 
Fedu- 

1707

No ta r ju s^  w Kozowle przyj­
mie natychmiast rutyno „ane- 

go w sprawach spornych kon«  
c y p je n ta . 2152

♦ • a

Po s a d y  d ia  k ilk u  k o n d u k ­
to r ó w , kancelistów, lads.rajn- 

szrajberów, magazynierów pomoc!]* 
strażników i in łych do kolei, oraz 
1 urzędnika gi sp , 1 gorzelnita, i 
gaj ,-wego, 2 strzejców, .2 ogrodni­
ków. 2 lokai, kliku werkmistrzów, 
mecha dków, maszynistów', monte­
rów, ślusarzy i  baj cerów, 2 kelne­
rów, 2 magazynierów, 2 portjerów 
oiaz kilku pomoc, handlowych, 
znających także język i.iem. wska­
że: fiija austro węg. „ C zn a jm i-  
c i e l a Ji w c an. ^ o sn d , C ie­
s z y n , u l. K o lejow a  I. Odpow. 
za dołączeniem marki listów. 1115

fleischttiaim! %
na sezon zimowy.

Objąłem restaurację
C o lo s s e u m  i w e  F ilh a rm o n ji

Codziennie żywe homary i ostendzkie ostrygi 
Z poważaniem zarząd F le is c h m a n n a .

O g ł o s z e n i e ,
Ninieiszem zapraszamy na

NADZWYCZAJNE OGOLNE ZEBRANIE 
które się odbędzie w e  ś r o d ę  d n ia  2 2 . l is to p a d a  1905  

w  L im an ów  -j o  g o d z . 4 . p o p o l  
P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1) Odczytanie protokdu z ostatnieg' V>ral- 
nego Zgromadzenia 2) Rczwiaza iie stowarzyszenia i wybór likwi- 

datorów. 3) Wnioski członków. 
T o w a r z y s t w :  < " » d / l o w * >

Ljrnauowa, 29 wrze inia 1905■ i___ i____



KURjER LWOWSKł z dr.ia 1. Października 1901).

**■ T. Nimej8zem zapraszamy do prenumeraty na „Krytykę"
- miesięczni! poświecony sp.d 

1 I L  '  I } \ /  \ Z  \  woni społecznym, nauce i
O  I  V  X  1 i  l \  jtY  "» “*»• wr^awnictwa.r-0k ^  .

iiK ryk ygg i jest jedynym postępowym miesięszoikiem Iiteraca-o- 
naukowym, jaki wychodzi ► Galicji. Stojąc n>. stanowisku narodo- 
wem, pielęgnuje ideały ogólno-Ihdzktf i' nawołuje do radykalnych 
reform poiityuzn j-spctcoznych. Życ'e jednostkowe i zbiorowe pra­
gnie opierać na głębokiej podstawie Kultury etycznej i estetycznej— 
zaznajamia więc ogol z najnowszymi prądami na tych polach i 
z szczególną uwagą śledzi ruch nowej tut awanej modernistycznej 

literatury i sztuki polskiej.
N roku IPOi—1905 drukowali w .Krytyce" prace swoje dr. T. Asch- 

kenaze St Brzozowski pror J. Śaudouin de Courcenuy, prof. Odo 
Bujwid, Kaz Bnjwido^a, - Jerzy Brandes, dr. H Biegeleisen, prof. 
Piotr Chmielowski, A. Chotoniewski, A Cybulski, dr. Z Daszyńska- 
Golińska, Ignacy Daszyński, D mol, W. Feldman, P. Filipowicz, prof. 
dr. L. Gum.lowicz, dr. Wł Gjmplowicz, Z. Kawecki, Marja Kono­
pni eta, Jan Kasprowicz, ar, W M Kozłowski Ludwik Kulczycki, L. 
Krzywicki. Tad. Konczyuski, dr. Kazimierz Kełles Krauz, Bdm Li­
bański. E Leszczyński, Jan Lorentowicz Tad. Miciński, F. Mirran- 
doila, dr J, W. Marchlewski, M. Moczulski, J. Mosz :żeńska. A. Nie- 
mojewski, A. Neuwert- -Jowaczyński, dr. K. Nitsch, Wł. Orkan, Ostap 
Ortwin M Olszewski T. Pini, St Przybyszewski, Wł Perzyński, St. 
Kossowski, Wł. St. Rey.nont, W. Rege*-, Sewer, J. Sten. Leop. Staff, 
M Sok lnieki, T. Sobolewski, M. Szukiewicz, Kazimierz Tetmajer, 
J. Tenne”, dr. Teichew dr. C. T'-ylowski, Tad Ulanowski, St. Wit 
kiewicz, Stan Wyspiańsk’, dr. Wł. Wit wieki, dr. L Winiarski, G. 
Zapui ka, H. Zoierzehowski, Scefar Żeromski, K. Zawistowska, dr. 

J6rzy Żuławski.
Zwracamy uwagę, źe „Kryryica" od stycznia 1 0 3  podaje w „Prze­
glądzie miesięcznym" szeroki obraz życia ekonomicznego, społeczne­
go, teatralnego, muzycznego,' sztuk plastycznych etc. z pod pióra 
specjalistów, zaś w „Pizegiądzie prasy* zaznajamia z najważniej­
szymi głosami prasy polskiej, niemieckiej, francuskiej i słowiańskiej. 
P r e n u m e r a t a  . „ K r y ty k i"  wyrosi rocznie 12 Ło r , 12 mark., 

14 frc3 , kwartalnie 3 kor., 3 mark., 3‘50 fr.
Aares redakcji i administracji: K rnkóW ) u ..  W r z e s iń s k a  II.

Najpiękniejszy podarunek ua GwiazdkęI!t

m ą
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b z d o b a  k a k d e g o  p o k o ju ! -4JK
Przy zwinięciu fabryki udało mi się kupić tanio 8,000 dywanów na ściany 

i 11.000 dywaników przed łóżka, tak, ż© Jestem w możności wspaniały

dywan ścienny z szennli
równi? na obydwu stronach, w pięknych barwach prawdziwych IW) cm. sze­
rokości 200 cm. długości, czarujące wzor y : lwy, psy, .sarny, łabędzio, pawie, 
jeleń wielbłąd, kwiaty, za pobraniem

f i f  p o  z ł -  2*50 " ^ 0
wysłać. Szczególnie polecenia godnem dla pokoi wilgotnych ponieważ dywan 

■* * jest tak grubym , że wilgoć nie przeniknie.
PIŁ*hl. U Tnm ..K i fOZka

|SV~ ty li o 70 ct. za  sztukę " W

Jul)u8z Hoitasch Gociing
h r . 9 2 , [Morawa],

Setki listów dziękczynny^ 1 dalsze zamówienia są do przejrzenia. Niekonwe- 
niujace bez przeszkody przyjętem  zostaje z powrotem i zwraca ai© pieniądze.

i h b m h b h w m
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Faoryka wagonów i maszyn 
w Sanoku

przy jm ie  z a * a i

kilkunastu lakierników.
Zajęcie stałe, ł^erwszenstwc 
otrzymają ei, którzy już byli 
zatrudnieni w fabryce wa­

gonów.

Rozmaitości.

Z « o ty m  r  •••darem  odznaczo 
ny na wystawach w Paryżu i 

Londynie Puder . ,H v o e a »  a,- 
dzieci po 70 h. Mydło u H y g e a 11 
dla dzieci po 70 h, przeciw wszel- 

I kim wypryskom skóry szczególnie 
u dzieci w okolicach pachwin, 
kiszki stolcowej itd. poleca Dro 

giterja Leszka Śladowskiego, 
Lwów, Kapitulny 1. ł 1013

Poszukują posady.

ian n a , która ukończyła szkołę 
_ wydziałową, była nauczyeiel- 
ą prowizoryczną pracowała na 
oezcie i w kancelarji adwokac- 
:iej, pisze uegle na maszynie, po­

szukuje zajęcia na poczcie, w biu­
rze. iub nauczycielki prywatnej. 
Łaskawe zgłoszenia: Wiśnicz ko­
ło Bochni, post. rest. „H. R.“.

2165

Nauka.

M la t u r z y s t k a  g im n a a ja l-  
n a  z  o d z n a c z e n ie m , z

kilkuletnią praktyką pedagogiczną, 
z ję ykiem rosyjskim p o szu k u *  
je  le k c j i  z a r a z .  Zgłoszenia pi­
semne do Administracji „Kurjera 
^wowskiego" pod lit. K. N. 2150

I K n  p o w in s z o w a ń  
JLC-ł U  wierszem i prozą 

napisał dla dciatwy polskiej 
LEON ZATORSKI.

Cena egz. brosz. b. 1*20, opr. h. 1*50.
N ;.k la d  ksHK'“.ru]

A. STAUDACHER i Spółka
S ta n is ła w ó w .

j ^ w i e c - m ió d  dese-owv ku- 
”  raeyjny, najA szy . ■> Kg. 6 k. 
60 gr. franco. Mićd także w pla 
strach, r o r z e n i e w l c z , m 
naucz, I w a n c z a n y  p i. 1965

poszukuję zaraz pokoju
d u ż e g o  lub  2  elegancko ume­
blowanych z osobnem wejściem. 
Oferty z Dodaniem ceny poć A. N , 
do Administracji' „Kurjera Lw.“

2168

D e s e r o w e
winogrona kuracyjne

słodk e (Chasselas) 5 klg. kor. 2-30 
wysyłam 

D r .  H l ł B W A T H  
w  S z e n te n d r e  — W ęgry

Sły .in s  C h rist o f la  z ^aryża 
s r e b r o  s t o ło w e  do wy­

praw ślubnych poleca po f ibrycz- 
nych cenach J«.n W ojtych , zło­
tnik, z:-przysiężony znawca sąao- 
wy, L w ów , A k a d em ick a  6 . 
Przy większem zamówieniu zna 
czny opust. 2012

Lwowskie Foto-Plastikon
w Pasażu Huusiuana

(46 razy premjowane). Oo 1. do 
7/10 du widzenia ' | -  

Zajmująca podróż z N e a p o ­
lu lo wysp B a b a r ó w . 

Wstęp 20 hal

■ ie c z a r n ia  przy ul. Chorąż 
czyzny 1 5, ooleca sniadan:- 

obiaay i kolacje. Codziennie wielki 
wybór potraw tylko na świeżem 
maśle. Przyjmuje się abonament
1 do menażek po umiarkowanych 
cenach. Upraszam o łaskawe wzglę­
dy. Z puważaniem Józef Foit-.. 
Lokal zupeinie odnowiony. 2163

“MMMB M M *  a N M H Ó
2  NAJWIĘKSZA ZNANA L

i  WfPOifCZALifh KShlEI i
S Stanishwa Kohlera |
j ul. Batorego I. 28
9  WE LWOWIE •
m tu i  naprzeciw gimnazjum Fran o i tzka  0  
^  Józefa. 9
•  Nowości wszelkie zaraz po •
•  wyjściu z -druku. •
•  N a jn o w szy  ko m p . k a ta lo g  p o sy ła  J  

s ię  g ra tis . 7
A b o n a m en t (3  to m y  n a ra z )  m i e -  5  
s i ę c z n i©  5 0  c t . ,  k n u c j a  1 z ł .  •  
N a  p r o w i n c j ę  (łO  t o m ó w  n a -  •  

r a z )  1 z ł . ,  k a u c j a  5  z ł .  •  
R ozpoczynać  m o ż n a  cod zien n ie , ®

• N M N I I I M B M M N N
;L. M jpr  * .MYT, a AT Aa,ft;31HT5l X  
psowy Sącz, a. zO. września x90o.

R O N R U R S .
Celem bs&dzenia pomady ka- 

polmistrzi Towarzystwa przyjaciół 
muzyki „Harmonjr, w Nowyrr Są­
czu rozpisuje 3ię niniejszem kon­
kurs. Ubiegający się o tę posadę 
winni dołączyć do podania: 1) me­
tryko urodzeń.a, 2) świadectwo 
szkolne z odbyty rh nauk, 3) do­
wód, że władają biegle językbm  
polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, 4) świadectwo uzdolnię 
n i . fachowego w muzyce, w szcze­
gólności na dyrygenta orkiestry, 
akoteż gry so owej na skrzypcach 

i klarnecie lub fliigblhornis, 51 curri­
culum vitae z podaniem stanu 
i obecnego zajęcia, (!) Swiwdectwo 
moralności. Kandydat obowiąza­
nym bedzie oprócz dyrygowanie 
orkiestra, udzielania neuki muzyki 
w szkole Towarzystwa i c k. gimna­
zjum, brać udział w występach. 
Z posadą tą jest połączona płaca 
miesięczna 100 koron, uraz część 
aochodu z płatnych występów mu­
zycznych Posada nadaną zostanie 
prowizorycznie, a po upływie roiu  
nastąpi stabilizacja Podanie udo­
kumentowane wnosić należy do 
Wydziału Towar: ystwa przyjaciół 
muzyki „Harmunja" w Eto wy m Są­
czu do dnia 20. października br.

2164 Prezes.
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Oryginalny francuski koniak 
kui acyjny cara outeika zł. 3  50, 
pół I Ś0, ćwierć i zł. poleca 
handel LEONARDA SOLECKIE 
GO we Lwowie, ul batoregc 2. 
Wysyłki od 2 butelek do ka­

żdej miejscowości.

Bi>car k a to lic k i kupuje, sprze­
daje wszelką garderobę mę­

ską. damską, wypożycza fraki, 
klaki, mantylki weiolne, kostjumy 
narodowe, futra, buudj podróżne. 
Skarhkowsko 7, Kuitiąk po Jasz 
czyszynie. " 2076

J u^ n a d s z e d ł  wielki wybór 
ptyt gramopbonowjch — do 

nabycia po najtańszych cenach w 
SKładzio 'gram. phonow J a n o s  a  
K a h a n en o , Lwów, Sykstuska 12. 
Zlecenia z prowincji załatwiam 
odwrotnie. 112

W yrób k r a jó w ? .
■ » -  yMt \ l  r i

f a j n i e  zaduszne!
Ś w i ‘C‘ m  D la s z n a o n  pa­

lące się około 5 godzin 
poleca

Fabryka mydeł i świec
t  i }  fric3richóv»

Lwów, Krakowska 13 i Lelewela. 
Odsprzedającym znaczny 

o p js t!

MAS2.KNY do HZYCIA ■ 
— i H , r T ll -

eo gotówkę ee unacenym ipustem 
luf) na ra ty  pod przystępnym* w a­
runkami. Bezpłatne Kursa szycia  
i haftu. ’Z<a opakowanie i  dostawę 
do kolei nic nie liczę. Cenniki 

gratis i  franco.
WŁADYSŁAW KJKAWSKI

skład maszyn io sz y c ia  
Lwów, Pasaż Mikclascha.

Uwaga: Kierowałem długie la ta  firmą #. p 
Józefa Iwanickiego i innem i pierwezo- 
rzędnem i, moja wieo wiedza w dziale 
maszyn do szycia daje Odbiorcy zupełną 
gwarancję za doborowy towar. 

W ł a d y s ł a w  K n k a w s k l .

Globin!

wytwarza bez trudu

najwspamaiszF f M  l
U trz y m u je  skórę bła/ą I trw ałą.

W yłączny fa b ry k a n t:
FRITZ SCHUL2 iu n .
Akl.-Ges.. Eger u. Leipzig

N ajlepsza h e rb a ta

w s z ę d z i e  do n a b y c i a .
GŁÓWNV SKŁAD WE LWOWIE 

“ Dk OGLEEj a

t iszka Sł?&oŵkiego
1 plac K apitu lny i ."

PlFtf iMiirftowfi
( t e r r a » * « )

do kucnni,' korj-tarzy, werand 
i t- p. po kor. 6’— od m *

L ni poleed ‘•T-w*
F A B R Y K A  

kamienia sztucznego 
ł dachówek 

' W E  L W O W I E ,
Centralne binrc w  Banko hipo  

tecznym, — Nr. telefonu 396

3 B  3 E » 3 B C l i l 8 E i B E

Nie b e z p ie c r e n s tw o  (ih o le -
r r wskazuje na wielką war­

tość jorej -wody ao picia, gdyż 
zarodki tej s fa szn  jj epidemji 
przez prn>. dra Roberta Kocha wy­
kryte „Vibrio chole. asiaticae" 
także ,Commr. bacihus" zwane, 
dostają się zazwyczaj - do traktu 
jelitowego przez używanie niedo- 
trrej wody, gdzie rozpoczynają swe 
szkodliwe działania. Najpewniej­
szą ocaroną jest czysta, "żadnych 
bakcyli nie zawierająca woda, a 
taką jest bardzo c jbrze znana, 

naturain™ ^iKaiiczua szczawa 
k r o n u o r ł s k i . ,  ŁVó-a w czasach 
epidemji jest niozoęaną. 2130

Zmm  lokalu.
ilin te jS K e^ i zawiadamiam

Szanov.nycb I a nów odbiorców, 
że z dniem 1 października 1905, 
przeniosłem swoją pracawnią >u- 
kion męskich, j a t : też magazyn 
mateijałów krajjwjch, ;agra- 
nicznycł j  augiełskich z ulicy 
Krpernikt 1.15 ia  te imą ilic 
I 22 wr Lwowie vis a vis pałacu.

Kreślę się z powalaniem 
M ię s o w lo z .  krawiec męski.

Do  D ali a u k o y ln e i  pasaż Mi- 
Kolasza, nadeszło w czasii 

wakacji dużo rzeczy Użytkowych 
po niskich cenach. Oprócz ycŁ 
dużo ładnych starożytnycn rzeczy 

■  -  - 1 2012

~ ~ Mieszkania I sklepy
po 1 ct od wyrazu.

Sa lo n  z sypialnią, elegancko 
umeblowany albo bez mebli 

zaraz do wyuajęcia. Wiadomość u 
dozorcy, Gródecka 39. 2157

na p o k o j e  kawalerskie z 
osobnem wejscioir. na pierw- 

azem piętrze, nj żądanie wikt, są 
do wynajęcia od 1. października. 
Kurkowa 1. 25. 2158

i ,  osobny wchód. Łycza­
ków' 39,d -  2160

P jo m ie s -z k m ie ,.  pierwsze pię. 
I  tro, 9 pokoi z przynależy to - 
ściami we will; „Pala‘yn*, w śród- 
mieść.u, ul. Gołębia 12, od 1. li­
stopada do wynajęcia. Bliższa wia­
domość Raw ki. biuro adwokata 
d-a Alojzego Krausa Hetmańska 
14 2138

5 o b & z e r n y r h  p o k o i  fron­
towych z balkonem, ne pierw- 

szem piętrze, Kochanow „kmgc 34, 
zaraz do wynajęcia. Strona sło­
neczna. Wiadomość u dozorcy.

D



KURJER LWOWSKi z dnia 1. Paździer oka 1505.
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♦ » ♦ ♦ ♦ « ♦ ♦

ilustrowa­
ne cenniki 
wysyłamy 

na prowin­
cję darmo.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Ulgi 
w spła­

tach 
wedle 

umowj !
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

, , W s z y s t k i e  z

W Y  S P R Z E D A / Y
z w in ię te j l i m y  ,_A. K r z y s z to fo w ie  w e  L w ow ie"  
pozostałe towary a mianowicie: d yw an y , f.ranki, por- 
je ry , d yw an ik i nad i przed łóżka, chodn ik i, ceraty , 

linoienm , dyw aL y p ersk ie  i „m yrneńskie, oraz  różno  
a r ty k u ły  dekoracyjne, nabyliśmy aktem nctarjalnym 

dc 1. rep. 12029/5.
Owe zapasy, jako też większą cześć w y  sortowanych 

towarów raszego składu
sprzedajemy z okazji nadzwyczajnej mt~ po bajecznie niskich cenach
i  udzielamy szan. dobrze syiuowanym  osobom na tąda-  
tr s  tak  we L w o w . j  jako też na prowincji chętnie kre­
dytuj wedle ustnej lub pisemnej umiry — Cenniki ilustro­
wane w ysyłam y na prowincję darmo, za nadesłaniem  
10 hal w  znaczkach pocztowych. Polecamy również, 

ja k  d łu g u  zapasy starczą, następujące towary: 
D yw an ik i prz6< łóżka po ct 30, 4U, 50 i wyżej 
D y w a n y  nad łóżka po zł D25, 2 —, 2-10 „

„ salonowe po zł. 5 —, 6 —, T— „
Chouiiiki, metr ct 15, 20, 25 „ .
Portjery, sztuka ct. 60, 75 ct., zł. 1 — „
F iran k i koronkow e, szt. ct 60, 75, zł. 1'— „
Kapy na stoły i łóżka zł 1‘20, 150. 2 — ,

Rebztki różnych materji na meble i różnych chodników 
——  otrzymać można bajecznie tanio. -  .

ZARZĄD FIRMY „A U  L 0 U V R £ “
w e L w ow ie  u lica  S yk stu sk a  6.

Nasza nowo oiwomona bija nowości damskieh 
i dziecięcych znjjauje siY przy ul Halickiej 19.
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Do spożycia 
3 -5 0  i  7

„ J O D E L L A «
je s t obecnie o c h r o n i o n ą  p r z e z  u r z ą d  p a t e n t o w y  
n a z w ą  tila znanego powszechnie i przez lekarza i p u ­

bliczność równo ulubionego

Łahusena jodowo-żelazistego  
tiaim  watrobianego

Najlef 3’>, najdoskonalszy i najskuteczniejszy tran
wąt-obiany. Należy go preferow ać przed  wszystkim i
innymi konkurencyjnymi preparatam i tranu wątrobianego 

tak co do amaku i skuteczności, jakoteż co do jakośc i.
Laiiusena tran wątrób i any jest nieprzesJgniony 
co do sknt; cznośoi na wyoadek gruczołów, skro­
fułów, choroby angielskiej, wyizutów skórnych, 
gichtu, reumaty-mu, chorób gs-dła i płue, prze­
ziębienia, kaszfi, kokluszu, jakotei Jla wzmeonie- 
nii dzieci anemicznych, chorowitych i blado wy­
glądający™. — 2L  wzmocn.enią ps przebytej cho­
robie, influency, febrze, chorobach dzieci etc.eto, 
jako powszechny środek domowy i zapobiegawczy. 
Dziali. energicznie, tworzące krew, odnawiająco 
soki pobuuzająco apetyt, czyszcząco krew. Pod­
nosi siły ciał; w krótkim czasie. — Konsumcja

w zrasta z każdym rokiem, 
r zim ie i w lecie, ponieważ zawsze śwież* do nabycia. C e n a :  k o r o n  

„  w v Ł .  .  Jedyny fabrykan t ap tekarz Ł  a  f i u  » e n  w  B r e m i e .  Ponieważ ̂ na­
ś ladu ją. kupować należy odtąd t y l k o  pod nazwa „ . l o d e l l a u, k tóra znajdować się 
m usi zew nątrz na każdej skrzynce. — h o  nabycia we wszystkich aptekach.

We - L w o w i e  u ap tekarza d ra  Rfl kol as cha, ulica Kopernika, Zyflm. Ruokera, ap teka 
pod ar. Orłem, ulica K rakow ska, C. Diilla, ap teka pod Aniołem Stróżem, ulica Pańska 
i u ap tekarza Szymona Haya, ul. Kaźm ierzow ska. W Tarnopolu u apt. dr. J. Franzosa. 

W Przemyślu u  apt. Schwartza. W Brodach u apt. A. Feuerstelna.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiad.mić 
P. T. PuKiczność Lwowa i okolicy, że 28 9 
na placu tutejszym, Rynek n;. 41, otworzy­
liśmy H A N D E L  W I N A  pod firmą
EXCELEKCJI JÓZEFA------------
 — barona di PAULrEGO

T y r o l s k i  s k ł a d  w i n a .
Upraszamy o liczne odwiedziny, zapcwn.a- 
jąc, że sprzedajemy tylko gwarantowane 
prawdziwe wina naturalne i chętnie słu 
żymy na żądanie cennikami franco. — Wy­
syłka na prowincję z naszych piwnic tran­
zytowych w Zniesieniu pod Lwowem.

Z w y so k im  sza c u n k ie m
S k ła d  w in  T y r o ls k ic h  p iw n ic
EXCELENCJI JÓZEFA LnRONA di PAULI

R y n e k  4 l  L W Ó W  R y n e k  4 1 .
S k ła d  t r a n z y to w y : Z n ie s ie n ie  pod L w ow em .

v» i j l e p s z e  k a w y ,  herb?’y 
g .S y r ju sz1' Lwów, Trs" ie

go Maja 2.   21d6

Na j le p s z y  p u d e r  a n t is e p -  
ty c z n y  d la  n ie m o w lą t

i dzieci w paczkach ćwierćkilo- 
wych, równających 2*/a pudełka za 
40 cL poleca najtańsza broguerja 
M e n t ir .a ,  K a źm ierzó w

63

D y to w n ik  Eugi n j u .z  Mar* 
■■ ja n  U . i . . . , p r z e n ió s ł  
s w ó j  z a k ła d  r y to w a io z y  I 
p r a c o w n ię  p i e n i ś c i  m e ta -  

Iow y oh  I k a u o z u k o w y o h  
t y m c z a s o w e  d o  s k le p u  z e ­
g a r m is tr z o w s k ie g o  p. S ta ­
n is ła w a  W o źn ia k a , L w ów , 
A k a d e m ic k a  8 , d ru g i u o m ,

2074

OTTÓWMY RZECZM, 
Dr FRITZ FUCHS

dyplomowauy chemikP (za p rzy s iężo n y)
H  K l a r o  t  e  c  Li n  1 «  z  n  «
■  INŻYNIER
i  ALFRED HAMBURGER

W ien , VII. Siabeusterngass* 1 . 
UzyakanU patentów , rejestrowanie znaków 

i  wzorów we wazystkich paćiłw acb.

in z
FABRYKA ASFAtTU I PAPY DACHOWEJ 

S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W 1 C Z A
LWÓW, UL. ŚW. MARONI L 23

■j PŁYTY K OUfiłpC J
-ą iO fUnrm̂ NTÓw' II • (Cła Oaĉ hot:

f t '  d c lZ O u ć Y iŁ } s « 'tu  8fS!'itn«ARlilM -** ' d & t
it 33 uzatr. i m m a

v\ j| tóFAU W ISIHWI4
Ą ł : i a k
ii j HiSIUt JSZfBER BKitWIU

V/ BŁIiJY.'!KACIi.

Bernard Poloniecki
Lwów, u' Klementyny Tańskiej I. 1

puieca fortepiany i pianina z pierwszo- 
_ rzędnych fabryk jak:

Steinweya, Bluthnera, Ehrbara, Henzmana, 
Schmida, Stingla i wielu innych.

Wyłączne zastępstwo dla Galicji

IMA N OLI
Na składzie fortepian koncertowy STEINWEYA 

do wypożyczenia na koncerta.

FÓ-L 
WIEKU 

ISTNIEIACA F; BRYKA

E T O R Ó W ,
ok ien  w szelk ich ., 

system ów

. AMMSKL
Hote l

A ntoni B alskl
n in d e i  ie ld z n y

L w żw , p la c  IW arjacki I. 9 .
poleca 

D r u t  k o l­
c z a s t y ,  cyn

Jit Lo\.any, gruby 
2 Vs mm., kolce 
cc 6 cm , 100

meirów zł. 3‘25. S ia tk a  druoiia- 
n a  d o  o k ie n  z ie lo n a  lub ja­
sna metr □  zł 1. K o sia rk i amv 
rykaństde ao trawnikÓY po zł 16 
i 18. H y d ro n ety  ogiodowe z wę- 
żem gumowym po zł 8'50 i l i .  
N o źy o e  o g r o d o w e  do szpale­
rów od zł. 2'5U do 3 50, ręczne od 
75 ct. F r a n c u s k ie  od zł. 2 do 
350. P u s z k i h e r m e ty c z n e  
Fleischmana na. mleko na litr. 25, 
zł. 7, oraz wszelkiei innej wielko 
ścii Piomby ołowiane małe klg. 45 

ct., duże 40 ct.

Najlżejszą w kraju

D a c h ó w k ę
z gliny odmulonej

n a j t a n i e j  d o s t a r c z a

Fabryka
sztucznego kamienia 

i dachówek 
 "■ we Lwowie. - ■ - - -

Zamówienia przyjmuje biuro 
fab ryk i w  gm achu B anku  

hipotecznego .
m m mmmi: ą

GUTTMANNA
oryginalne patentowane

UUITT
rgtuDTE

im

herm etyczn ie  zam kniętej bezw onno, w  rozm aitych  d ysk ret­
nych formach me Dl o w ych

s ą  l ^ A J L E  . * >  X  1 5 .
lllu s tro w an e  cenniki g ra tis  i  franco w ysyła  

c. i k. uprzyw. fabryka klozetow

Ł» ttUTTYIAiYW A
F IL JE . Wi°deó, Bukareszt, Budapeszt, Karlsbad, MarienDad. 

Największy wybór foteli do wożenia chorych, krzesła dziecinne, 
nidets, wanny, lodownie, oapier klozetowy, skrzyneczki na papier 

i bygjeniezne spluwaczki.
Ostrzega się przed bezwartościuwem naśladownictwem

Tylko z marką 
ochronną 

prawdziwe 'otte

Wyszczegól­
nienie

rządowe.
G łów ne zastęp stw o  A ustro-W ęg. Therm ophor. Przedsię­

biorstwo. (Ciepło bez ogoia).

L. GOTTMANN Lwów

M
A. A R B E N Z A

b r z y t w y  szwłjcarskip
z  ot  

*-
o s tr z a m i d o  

k ła d a n ia
mają światową sławę, dlf niep-ze 
ścignionej dobroci, delikatności i 
pewności, są najlepsze i najtansze! 
Pełna gwarancja! Tysiące świa­
dectw! lależy uważać na mar ę 
gwarancyjną , A.rbenz“. Er.gr os u 
fabrykanta Ad. A rB tn z  L  -  ■ 
s a n n a , (S z w a jc a r ja ) -  We 
Lwowie do nabycia w głównym 
składzie u S. Pieleckiego, oraz u 
Antoniego Halukiego przy pl. Mar- 

jackiir. i t. d.

RM a g a  z  y  n „ S z a r o tk a " ,.  
Itfil Lwów, plac Halrcki 12, pole­
ca najtaniej oprócz zakopiańskich 
ubiorow, modne sukienki, żakiety, 
płaszczyki dJ * dzieci i spódnice do 
bluzek dla pań. 121

Tanie czeskie 
p i ó r a  na  

p o ś c ie l
5 kilo nowo sku­
bane k. 9’60, lep­
sze k 12, białe, 

miękkie jak pneb skubane kor. 
18—24, białe jak śnieg, miękkie 
jak puch, skubane k. 30—36. 
Wysyłka franco za pobraniem 
Zamiana i odbiór dozwolone za 

zwrotem kosztów p ,rtorji. 
BENEDYKT SACHSEL, Lobes 321. 

Poczta Pilzno, Cze—iy.

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. Z  drukarni W. A. Szyjkowskiego, Lwów, Kopernika 5.


